Na Kongresie Narodów 


OD PRAWEJ: 
prof. Joliot-Curie 


W dniu 13 grudnia 1952 r. odbyła się na cześć Kongresu oraz 
w imię pokoju i współpracy między narodami potężna ma- 


nifestacja 
NA ZDJĘCIU: 


Foto specjalny 


wysłannik 


wygłasza inauguracyjne przemówienie. 


ludu wiedeńskiego. 


fragment manifestacji. 


CAF — Zygm. Wdowiński. 


Bierzcie z n 


ich przykład 


LPW im. Gwardii Ludowej 


wykonują dzienne plany 
w 110 procentach 


W trwającej już od wrześ- 
nia, wzmożonej i ciągle przy- 
bierającej na sile walce o 
nadrobienie zaległości z po- 
przednich kwartałów i pełną 
realizację zadań trzeciego ro- 
ku Planu 6-letniego, w pierw- 
szej połowie grudnia poważ- 
ne sukcesy osiągnęły zakłady 
przemysłu bawełnianego 1 
wełnianego. 

W porównaniu z listopadem 
br. w przemyśle wełnianym 
produkcja przędzalń zgrzeb- 
nych zwiększyła się o dalsze 
0,3 proc. a tkalni o 0,8 proc. 
Dzięki ofiarnej pracy załóg i 
ich kierownictw  nadrobiono 
już sporą część zaległości. 


Szczególnie duży wzrost wy= 
dajności pracy uwidocznia się 
w ZPW im. Bardowskiego i 
ZPW im. Gwardii Ludowej. 
Natomiast wyraźnie w tyle 
pozostaje tkalnia ZPW im. 
Waryńskiego. Jak wiadomo, w 
trzecim kwartale nastąpiła 
tam pewna poprawa, jednak 
obecnie zaznacza się nowy 
spadek wydajności Winę za 
ten stan rzeczy ponosi przede 
wszystkim kierownictwo tech- 
niczne i polityczne zakładów, 
które nie wywiązuje się ze 
swych zadań, nie potrafi zmo- 
bilizować załogi i wykorzystać 
istniejących rezerw,. kładąc 
wszystkie braki na karb nie- 
istniejących w rzeczywistości 
„trudności obiektywnych", 


Zupełnie inaczej wygląda 
sytuacja w ZPW im. Gwardii 
Ludowej, których załoga wy- 
konuje obecnie plany dzienne 
przeciętnie w ponad 110 proc. 
Na czoło pracowników wybi- 
jają się przędzalnicy — Śle- 
zański i Szczepaniak oraz maj- 
ster Pruszczyński. Za ich przy- 
władem podąża zdecydowana 
większość załogi Każdy ro- 
botnik czy robotnica starają 
się jak najbardziej podnieść 
wydajność swej pracy, dać 
jak najwyższą produkcję. Za- 
łoga ZPW im. Gwardii Ludo- 
wej wpełni zdaje sobie spra- 
wę ź tego, że obecnie o wy- 
konaniu planu rocznego decy- 
duje każdy kilogram przędzy, 
każda godzina. 


Jeszcze wyższy aniżeli w 
przemyśle wełnianym wzrost 
produkcji zaobserwować moż- 


W piątek, 19 grudnia, o godzinie 18, Zarząd Okrę- 
gu Grodzkiego Towarzystwa 
dzieckiej organizuje w Teatrze im. Jaracza 


UROCZYSTĄ 


na cześć 73 rocznicy urodzin 


Józefa 


Referat wygłosi przewodniczący: Zarządu Okręgu 
Grodzkiego TPP-R, tow. Julian Kubiak. Podcza 
mii nastąpi odznaczenie szeregu działaczy TPP-R zło- 
tymi odznakami i dyplomami uznania. 

Po części oficjalnej wystawiona zostanie sztuka 


„Dyrektor“. 


„ GŁOSU 


dla uczest. 


„CO WIESZ 0 


Na program koncertu zi 


Orkiestry Pańs 
Chóru Techniki 
Zespołu Akord. 
Zespołu tanec. 


Jako soliści wystąpią 


Wstęp wolny 


zorganizowana przez redakcję 


Zespołu tanecznego ZM im. Strzelczyka 


Michał Marchut 
i Apolinary Pindrass 


W CZASIE IMPREZY WRĘCZÓNE ZOSTANĄ ZWYCIĘZCOM 
KONKURSU NAJCENNIEJSZE NAGRODY 


na w większości zakładów 
przemysłu bawełnianego z te- 
renu Łodzi i województwa. I 
tak plan za 15 dni grudnia 
przędzalnie cienkoprzędne zre- 
alizowały w 108 proc, przę- 
dzalnie średnioprzędne — w 
100,5 proc, przędzalnie od: 


padkowe — w 107,9 proc, a 
tkalnie — w 100,5 proc. 
Do końca roku pozostało 


jeszcze 13 dni. Ani na chwilę 
nie może osłabnąć tempo wal- 
ki o plan. Musi ono ciągle 
wzrastać, przybierać na sile. 
Żaden zakład, zespół czy od- 
dział, nikt nie może. pozostać 
w tyle. 


MIASTA NA ROK 1952, 


Odznaczenie 


W. Małyszewa 


Orderem Lenina | 


MOSKWA 17. 12. 


Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR  odznaczyło zastępcę 
przewodniczącego Rady Mini- 
strów ZSRR, W. Małyszewa, 
Orderem Lenina w związku z 
| 50 rocznicą urodzin oraz za za- 
| sługi położone w dziedzinie 
| rozwoju przemysłu radzieckie- 
go 


Przyjaźni Polsko - Ra- 


AKADEMIĘ 


Stalina 


s akade- 


W niedzielę, 21 grudnia br. 

W 73 ROCZNICĘ URODZIN 

GENERALISSIMUSA JÓZEFA STALINA 
odbędzie się 

w hali „Włókniarza” 


WIELKI KONCERT- AKADEMIA 


na Widzewie 


ROBOTNICZEGO * 


ników konkursu pt. 


KRAJU RAD?“ 


łożą się występy: 


twowej Filharmonii w Łodzi, 


um Handlu Zagranicznego, 
leonistów MDK, 
znego ZPB im. Harama; 


Początek godz. 16 


A 


ORGAN 


NR 302 — ROK VIII 


4,5 miln. złotych 


budżetu dodatkowego 


na rozbudowę 
urządzeń komunalnych w Łodzi 


Z obrad sesji Rady Narodowej 


WCZORAJSZA SESJA RADY NARODOWEJ M. ŁODZI 
POŚWIĘCONA BYŁA BUDŻETOWI 


*210.000 zł, 


toczy się 
nad Il i II 


Obronie Pokoju przystąpił 


DODATKOWEMU $ 4 
Przewodniczący posiedzenia 


n Jose Giral udzieli? głosu 

Przewodniczący Prezydium | przędstawicielowi Włoskiej 
Rady Narodowej tow. Olasek, | Powszechnej Konfederacji 
omawiając preliminarz budże- | Pracy, senatorowi Casadei, 
tu dodatkowego podkreślił, że | który podkreślił, że Kongres 
budżety terenowe i budżet | Narodów może wysunąć w 


kwestii Korei jedno tylko żą- 
danie natychmiastowego 
zaprzestania działań wojen- 
nych. 


Uroczystość 


wręczenia nagród 


Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej są wyrazem głębokiej 
troski rządu i partii o polep- 
szenie warunków komunal- 
nych najszerszych rzesz ludzi 
pracy. 

Budżet dodatkowy Łodzi na 
rok 1952, uchwalony wczoraj 
przez Radę Narodową zamyka 
się po stronie dochodów i wy- 


datków sumą 4,5 miliona zło- A 
tych, uzyskanych z podatku laureatom 
miejskiego. Jest on niemal w Konkursu 


całości przeznaczony na za- 
spokojenie potrzeb gospodar- 
ki komunalnej i mieszkanio- 
wej. 

2.580.000 zł wydatkowanych 
zostanie na kapitalne remon- 
ty i podłączenie 42 budynków 
do sieci wodociągowo - kana- 
lizacyjnej. Pozwoli to na zre- 
alizowanie w 1953 roku peł- 
nego planu podłączeń, obej- 
mującego 310 podłączeń do- 
mów do sieci wodociągowej i 
100 posesji do sieci kanaliza- 
cyjnej. Zostanie również upo- 
rządkowane i zbiwelowane za- 
plecze ul. Abramowskiego. 


| im. Wieniawskiego 


POZNAŃ 17. 12. 
W dniu 16 grudnia br. w au- 
IE Uniwersytetu Poznańskiego 
odbył się uroczysty koncert 
laureatów II Międzynarodowe- 
go Konkursu Skrzypcowego 
im. H. Wieniawskiego, połą- 
czony z wręczeniem nagród. 
Na uroczystość przybył mini- 
ster Kultury i Sztuki Włodzi- 
mierz Sokorski. Obecni byli 
członkowie ekip artystycznych 
z 7 krajów, wybitni muzykolo= 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJOW ŁĄCZCIE SIE) 


GŁOS ROBOTNICZY 


KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ŁÓDŹ, CZWARTEK, 18 GRUDNIA 1952 ROKU 


Położyć kres rozlewowi krwi w Korei 
Zagwarantować niezawisłość narodom 


"Na Kongresie w Wiedniu 


dyskusja 
punktem 


porządku obrad 


WIEDEŃ 17. 12. 


We wtorek przed południem Kongres Narodów w 


ł do omawiania drugiego 


punktu porządku dziennego: położenie kresu toczącym 
się wojnom, a zwłaszcza wojnie w Korei. 


„Nie jest naszą sprawą 
oświadczył mówca — wdawa- 
nie się w szczegóły uregulo- 
wanią problemu koreańskiego, 
jednakże punktem wyjścia 
wszelkich rokowań, jeśli ma- 
ją być one owocne, musi być 
przerwanie działań wojen- 
nych, Tylko wówczas, w Spo- 
kojnej atmosferze, będzie moż- 
na prowadzić pertraktacje w 
sprawie uregulowania kwestii 
koreańskiej", 

Obszerne przemówienie po- 
święcone problemom zakończe- 
nia prowadzonych obecnie 
wojen wygłosił wybitny uczo- 
ny i pisarz chiński Kuo Mo- 
żo. 

Reasumując, Kuo Mo-żo oś- 
wiadczył m. in.: istnieje jedna 
tylko alternatywa — albo na- 
tychmiastowe zaprzestanie 
działań wojennych i następnie 
rozpatrzenie sprawy wymiany 
jeńców albo też wykorzysta- 
nie sprawy jeńców jako pre- 
tekstu, który uniemożliwić ma 
zaprzestanie działań wojen- 
nych. 

Opinia publiczna świata jest 
wielką potęgą. Narzuciła ona 
już podjęcie rokowań. Jeśli 
Kongres Narodów zaapeluje 
do opinii publicznej - świata, 
jeśli ją zmobilizuje, nie wąt- 
pię, iż potrafimy również na- 
rzucić zawieszenie działań 
wojennych w Korei. 

Na trybunę wchodzi następ- 


Z sumy 1.800.000 zł przewi- 
dzianej na zaspokojenie po- 
trzeb gospodarki komunalnej, 
przebudowane zostaną na- 
wierzchnie ulic Zachodniej i 
Obrońców Stalingradu. Ulice 


dzy, pedagodzy i wykonawcy 
— człgnkowie jury oraz przed- 
stawićiele świata kulturalno - 
artystycznego z całej Polski, 


Laureaci Konkursu 
wystąpią w Łodzi 
19, 20 i 21 XII 


Staraniem Wydziału Kultury 
Prezydium RN* wystąpią W 
dniach 19, 20 i 21 grudnia br, 
w Państwowej Filharmonii w 
Łodzi laureaci Międzynarodo- 
wego Konkursu im, Wieniaw- 
skiego, „skrzypkowie Jaszwili 
(ZSRR), *Bokaj (Węgry), Conga 
(Indie) wraz z akompaniatora- 
mi Julisnowem (ZSRR) i Hə- 
dinorową (Czechosłowacja). 


gładką nawierzchnię. 
Na oświetlenie parku na Wi- 


dzewie wydatkowanych zo- 
stanie z budżetu dodatkowego 
a na oświetlenie 
ulic: Suchej, Sarniej, Borsu- 
czej i Paryskiej 90.000 zł. 

„Kosztem 120.000 zł przepro- 
wadzone zostaną roboty re- 
montowe w Ośrodku Kultury 
i Sztuki w Parku Sienkiewi- 
cza, co pozwoli na doprowa- 
dzenie do należytego wyglą- 
du estetycznego tej tak bar- 
dzo popularnej placówki kul- 
turalnej naszego miasta. 


Porty Islandii 


od trzech tygodni 
umieruchomione 


Strajk robotników rozszerza się 


z każdym dniem 


PARYŻ 17. 12. 


Prasa donosi, że od trzech 
tygodni trwa wielki strajk 
robotników islandzkich. W 
strajku bierze udział 83 proc. 
robotników zorganizowanych 
w związkach zawodowych. 


wyładowany ani załadowany 
żaden statek. W ostatnich 
dniach do strajku przyłączyli 
się pracownicy hoteli i restau- 
racji Wobec tego, że strajk 
ogarnął również islandzki per- 
sonel zatrudniony w amery- 
kańskich bazach lotniczych, 
lotnisko w Keflavik jest nie- 


Cały ruch komunikacyjny 


wskutek strajku jest sparali- czynne, a ruch samolotów 
żowany. Od trzech tygodni w między USA a Islandią został 
portach Islandii nie został przerwany. 


nie wśród gorących owacji ca- 
(Dalszy ciąg na str. 2) 


CENA 10 GR. 


Przemys 
gumowy 


wykonał zadania 
trzeciego roku 
SZEŚCIOLATKI 


Na dwa tygodnie przed ter- 
minem wykonał zadania trze- 
ciego roku Sześciolatki prze- 
mysł gumowy. Do końca roku 
przewiduje się przekroczenie 
planu o 4 proc. 

* x 


O przedterminowej realiza- 
cji planu rocznego zameldo- 
wało ZJEDNOCZENIE BU- 
DOWNICTWA MIEJSKIEGO 
W ŁODZI, które plan na 1952 
rok wykonało na 27 dni przed 
terminem. 

. 


* 


Dzięki zobowiązaniom po- 
dejmowanym przez pracowni- 
ków, przed terminem wyko- 
nała roczny plan obrotu to- 
warowego i produkcji POW- 
SZECHNA SPÓŁDZIELNIA 
SPOŻYWCÓW ŁÓDŹ - ZA- 
CHÓD. 


%::% 78 


W dniu 16 bm. wykonała 
roczny: plan produkcji załoga 
WYKOŃCZALNI ZPW IM. 
STRUGA — komunikuje ko- 
respondentka tow. Tomaszuk. 

ale" "w 


Jak podaje korespondent, 
tow. W. Hendel — TRZY OD- 
DZIAŁY RUDZKIEJ FAR- 
BIARNI i WYKOŃCZALNI 
„PIERWSZA“ wykonały już 
swe zadania roczne. Drukar- 
nia maszynowa zrealizowała 
je w dniu 5 grudnia br., od- 
gotowałnia — 6 grudnia br., 
a oddział apretury — 8 grud- 
nia br. 


Ogólnokrajowa Konferencja KPOZ 


rozpoczęła obrady 


PRAGA 17, 12. 


DNIA 16 GRUDNIA BR. ROZPOCZĘŁY SIĘ W PRA- 
DZE OBRADY OGÓLNOKRAJOWEJ KONFERENCJI KO- 
MUNISTYCZNEJ PARTII CZECHOSŁOWACJI. 


Delegaci powitali długo- 
trwałymi oklaskami  przęby- 
łego na obrady Klementa 
Gottwalda, 
Konferencję otworzył A. 
Zapotocky. 


Do prezydium  Ogólnokra- 
jowej Konferencji Partyjnej 
wybrano Prezydium Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji z Kle- 
mentem Goftwaldem na cze- 
le. Porządek obrad został 
przyjęty jednomyślnie. 

Uczestnicy konferencji sto- 
jąc, wysłuchali telegramu z 
pozdrowieniami od Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 
dla konferencji. 

Długo nie milkną oklaski i 
okrzyki: „Niech żyje Związek 
Radziecki!“, „Niech żyje to- 
warzysz Stalin!". 

Telegram głosi: 

„Do Konferencji 

Komunistycznej Partii 

Czechosłowacji. 


Komitet Centralny Komu- 
nistycznej Partii Związku 
Radzieckiego przesyła brater- 
skie pozdrowienia Konferencji 
Komunistycznej Partii Cze- 
chosłowacji. 

Pod kierownictwem partii 
komunistycznej masy pracu- 
jące Czechosłowacji osiągnę- 


ły wielkie sukcesy w umoc- 
nieniu państwa ludowo - de- 
mokratycznego i _ założyły 
trwałe podstawy budowy so- 
cjalizmu w Czechosłowacji, 

Komitet Centralny KPZR 
nie wątpi, że naród czechosło- 
wacki osiągnie nowe sukcesy 
w budowie socjalizmu. 

Niech żyje bratnia Komuni- 
styczna Partia Czechosłowa- 
cji! Niech żyje niezłomny so- 
jusz i przyjaźń narodów Cze- 
chosłowacji i Związku Ra- 
dzieckiego! 

Komitet Centralny 
Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego", 


W pierwszym punkcie po- 
rządku obrad konferencji re- 
ferat nt. „Praca polityczna i 
organizacyjna partii oraz pro: 
jekt nowego statutu partii“ 
wygłosił Klement Gottwald. 

Klement Gottwald mówił o 
naukach płynących ze zdema- 
skowania i unieszkodliwienia 
bandy Ślansky'ego, o wyni- 
kach prac i dalszych zada- 
niach w dziedzinie gospodar- 
ki narodowej, o adnie- 
niach pracy partyjnej oraz o 
nowym statucie partii. 

Po referacie Klementa Gott- 
walda rozpoczęła się dysku- 
sja, 


U GÓRY: 


przewodniczący Światowej Rady Pokoju 


prof, Joliot-Curie 


odbiera powitalne orędzie od sztafety pokoju. 


PONIŻEJ: 


W dniu 14 grudnia 1952 r. 


uczestnicy Kongresu Narodów 


zgotowali gorącą i długotrwałą owację przedstawicielce bo- 


haterskiej Korei 


nad śmiercią 
(Telefonem z Wiednia) 


PORE prac Kongre- 
su Narodów w Obronie 
Pokoju jest ustalony. Dy- 
skusja generalna toczy się 
kolejno wokół. trzech podsta- 
wowych zagadnień: sprawy 
niezależności i bezpieczeń- 
stwa narodów, sprawy na- 
tychmiastowego przerwania 
działań wojennych tam, gdzie 
one trwają, i sprawy odprę- 
żenia sytuacji międzynaro- 
dowej. Dyskusja generalna 
daje materiał dla komisji, na 
którego podstawie komisje 
przygotują rezolucje i przed- 
stawią je do aproba- 
ty plenum Kongresu. 

Komisje te już pracują. 
Pierwsza z nich, do której z 
ramienia delegacji polskiej 
weszli Jarosław  Twaszkie- 
wicz i Ostap Dłuski, została 
podzielona na szereg podko- 
misji Są to podkomisje: 
bezpieczeństwa, krajów ko- 
lonialnych i zależnych, Nie- 
miec, Japonii i Austrii, Do 
podkomisji poświęconej za- 
gadnieniu niemieckiemu we- 
szli z ramienia delegacji pol- 
skiej: prof. Kulczyński i re- 
daktor Osmańczyk. 


Na czele tej podkomisji 
stoją: Dahlem (Niemcy), 
Bruguier (Francja) oraz prof. 
Kulczyński. Podkomisji tej 
polecono opracowanie rezolu- 
cji na bazie uchwat Między- 
narodowej Konferencji w 
sprawie Pokojowego Rozwiq= 
zania Problemu Niemieckie- 
go, która odbyła się przed 
kilkoma tygodniami. 


Komisja do spraw odprę- 
żenia sytuacji międzynarodo- 
wej podzieliła się na trzy 
podkomisje:  rozbrojeniową, 
gospodarczą i kulturalną, Ale 
wróćmy na sulę obrad ple- 
num Kongresu. 


Dyskusja wokół drugiego 
punktu, tj. sprawy natych- 
miastowego zaprzestania 
działań wojennych, dobiega 
końca. Na trybunie stoi mło- 
dy 21-letni Kanadyjczyk, 
Ivon Ducharme. Jest to były 
żołnierz kdnadyjski, inwali- 
da wojenny, który niedawno 
wrócił z Korei. Opowiada, 
jak to nie mógł nigdzie zdo- 
być pracy i w urzędzie po- 
średnictwa pracy powiedzta- 
no mu wyraźnie, że jedynym 
wyjściem jest wstąpienie do 
Usłuchał tej rady. Po 
miesiącach był już na 
| Został ranny, znalazł 
się w szpitalu i wówczas za- 
dawał sobie wciąż pytanie: 
„co ja właściwie robiłem w 
Korei?" Znalazł na to drę- 
czące pytanie właściwą od- 
powiedź. Kiedy wrócił do 
kraju, stał się czołowym bo- 
jownikiem sprawy pokoju: 
opowiadał prawdę o Korei na 
niezliczonych zebraniach or- 
ganizowanych w całej Kana- 


O zwycięstwo żyćia 


— Kim Jen Sun. 


dzie. Gdy Ducharme schodzi |: 
z trybuny, podbiega dô nie- 
go młoda Koreanka i rzuca 
mu się na szyję. Chce tym 
uściskiem wyrazić radość, że 
sprawa pokoju, że sprawa 
jej narodu zyskuje coraz no» |] 
wych bojowników, 


Był jeszcze inny moment, 
w którym z całą siłą zama- 
nijestowała się solidarność 
narodów w walce o zabezpie- 
czenie pokoju i niepodległość 
narodów. Otó po wspania- 
łym przemówieniu delegata 
Chin, Kuo Mo-żo, który 
przedstawił program zaprze- 
stania działań wojennych w 
Korei, w Wietnamie i na Ma- 
lajach oraz wycofania 
wszystkich obcych wojsk z 
krajów objętych działaniami 
wojennymi, głos zabrał przy= 
wódca hinduskiej partii kon- 
gresowej, delegat Indii, dr 
Kiczlew. „Nigdy — powie- 
dział Kiczlew synowie 
Azji nie będą się bić prze- 
ciwko narodom Azji“, Nie 
kończące się owacje wybu- 
chaty raz po raz, gdy Kuo- || 
Mo-żo i Kiczlew padli sobie || 
w objęcia. 
Ci dwaj przedstawiciele || 
dwóch wielkich narodów 
Indii i Chin, reprezentują- 
cy razem ponad 800 milio- 
nów ludzi, w wystąpieniach 
swych ostrzegali amerykań- 
skicł. ludobójców, że nie ma 
takiej siły, która byłaby | 
zdolna rzucić te dwa naro- 
dy przeciwko sobie, 
Ostrzeżeniem pod adre- 
sem amerykańskich imperia- 
listów było wspaniałe prze- 
mówienie przedstawiciela 
ZSRR, znakomitego pisarza 
Aleksandra  Korniejczuka. 
Powiedział on, że gruntow= 
nie mylą się amerykańscy 
imperialiści, jeśli sądzą za 
swym, metodami  zastraszą 
narody. Niech wiedzą i niech 
dobrze sobie zapamiętają vr- || 
yamzatorzy nowej rzezi na» || 
rodów, że narody będą do 
końca walczyły przeciwko 
„amerykańskiemu stylowi 
śmierci", że nie dopuszczą do 
ingerencji w wewnętrzne 
sprawy narodów, że z całych 
sił będą walczyły przeciw- 
ko przekształcaniu ich kra- 
jów w bazy agresji, w garni- 
zony amerykańskich wojsk. 


Głębokie wrażenie wywar- 
ło na słuchaczach porywają- 
ce przemówienie delegata ra- 
dzieckiego. Jego zapewnienie, 
iż każda inicjatywa pokojo- 
wa, od kogokolwiekby wy- 
szła, będzie przyjęta przez 
Związek Radziecki, wywołu- 
je długo nie milknącą owację 
na cześć Związku Radziec- 
kiego — ostoi pokoju i bez- 
pieczeństwa narodów, 


ST. WOLSKI. 


GŁOS ROBOTNICZY 


Zrodzony w głębi oburzonych 'serc 
ruch milionów w obronie pokoju 


musi uczynić wszystko, aby potwierdzić 
niepozbywalne prawo ludów do niezawisłości 


Przemówienie Ilji Erenburga na Kongresie. Narodów 


tw 


ŚWielkie rzeki zaczynają się 
miepostrzeżenie jak małe stru- 
mmyki; rosną one, wzbierają, 
wiewają do nich swe wody 
setki innych rzek 1 strumieni 
wielkie rzeki przecinają kon: 
tynenty, łączą kraje, przeo- 


brażają życie milionów ludzi. 


Na marginesie 


Watykański 
raport X 


W październiku i lstopa- 
»dzie bieżącego roku toczył 
się w Monachium proces 
dwóch b. dowódców SS, 
Otto Thorbecka i Waltera 
Huppenkothena, członków 
Najwyższego Trybunału 
Trzeciej Rzeszy, którzy wy- 
słali pod topór tysiące prze- 
<iwników Hitlera, Zgodnie 
z dotychczasową praktyką 
obaj zbrodniarze zostali u- 
niewinnieni, gdyż sąd uz- 
nał, że „oskarżeni spełnili 
swój obowiązek". 

Sprawa, rzec można, 
codzienna, i właściwie nie 
warto by poświęcać jej cza- 
st, gdyby nie to, że pod- 
czas procesu ujawnione zo- 
stały pewne fakty raz jesz- 
cze rzucające światło na po- 
litykę Watykanu, na stosu- 
nek Watykanu do Polski 
na konszachty watykańsko- 
hitlerowskie. 

Zima 1940 roku. W umę- 
czonej Polsce szaleją hi 
lerowskie plutony egzeku - 
cyjne. Naród polski krwa- 
wi. Ale Watykan nie jest 
w stanie wykrztusić cho- 
ciażby jednego słowa potę- 
pienia. Przeciwnie. Wła 
mie wówczas zimą 1940 ro- 
ku, jak wynika z zeznań, 
w czasie przewodu sądowe- 
go b. bawarskiego ministra 
sprawiedliwości t łącznika 
między wywiadem  hitle- 
rowskim, a Watykanem, dr 
Josefa. Mueller, papież 
Pius XII opracował tzw. 
raport X, zawierający wa- 
runki zakończenia wojny 
pomiędzy Hitlerem a mo- 
carstwami zachodnimi. 

Warunki te są jeszcze 
jednym dowodem. stosunku 
Watykanu do Polski, do 
narodu polskiego. Jak do- 
niósł watykański korespon- 
dent katolickiego dzienni- 
ka zachodnio - niemieckie- 
go, „Frankfurter Algemei- 
ne“, w warunkach swych, 
Watykan zaproponował Hit? 
lerowi, aby go skłonić do 
zawurcia pokoju z mocar - 
stwami zachodnimi, grani- 
ce zachodnią Niemiec z 
1914 roku. Innymi słowy, 
proponował oddanie Hitle- 
rowi Śląska i Pomorzu, 
Katowie, Poznania i Gdym 

Konszachty Watykanu 2 
tego okresu również na- 
świetia wydana w Niem- 
czech zachodnich książka 
„Die Geheime Front", któ- 
rej autorem jest hitlerow- 
ski oficer wywiadu, Walter 
Hagen. Jak wynika 4 
książki, wywiad hitlerow - 
ski był w ścisłym kontak- 
cie z zakonem jezuitów, a 
przede wszystkim z gene- 
rałem zakonu jezuitów, hr 
Włodzimierzem Halke von 
Ledóchowskim. Ten pro- 
wadził swą korespondencję 
z wywiadem hitlerowskim 
za pośrednictwem nuncjusza 
papieskiego w Berlinie. 
„Współpraca ta — pisze Ha- 
gen — miała doprowadzić 
do porozumienia Niemiec i 
Włoch z mocarstwami za= 
chodpimi i do utworzenia 
wspólnego europejsko = a- 
merykańskiego frontu _ o- 
bronnego przeciwko ` ko- 
munizmowi". 

A więć, krótko mówiąc, 
Krucjata przeciwko Związ- 
kowi Radzieckiemu. Kru- 
cjata, której organizatorem 
był Watykan i zakon je- 
zuitów z hr. Włodzimierzem 
Halke von Ledóchowskim 


na czele. 
Minęło 12 lat od. tych 
czasów. Europa przeszła 


największą katastrofę dzie 
jową — drugą wojnę świa- 
iową, Ale w Watykanie 
znów przez salonų siedziby 
i przewijają się 
zamas- 
Znów 


mniej lub bardziej 
kowoni 


hitlerowcy. 
przyjmuje na 
h zbrodniarzy vo- 
kroju Schachta. Znów bło- 
gosławi tym, którzy z Bonn 
nawolują, by „młodzież 
niemiecka pociągnęła nu 


Wschód, aby wbijać tam 
na nowo niemieckie słupy 
graniczne“. 

R. 


wl 


Ruch w obronie pokoju rozpo- 
czął się w głębi oburzonych 
serc, szybko się rozrósł, prze- 
ciął nasze stulecie, połączył 
narody. Historia nie znała do- 
tychczas takiego ruchu: Wy- 
sokie Zgromadzenie, przed któ- 
rym mam zaszczyt przema- 
wiać, nie reprezentuje zwo- 
lenników takiej czy innej idei, 
nie reprezentuje rządów, o= 
błudnych i przypadkowych w 
szeregu krajów. Nie, jest to 
kongreś narodów różniących 
się sposobem życia, wyznają 
cych różne ideały, ale prag- 
nących bezwzględnie zagrodzić 
drogę wojnie. 


Nigdy nie 


WIEDEŃ, 17. 12. 


Na posiedzenin Kongresu Narodów w Obronie Pokoju w toku dyskusji nad pior- 
*wszym punktem porządku dziennego znany pi: 


z radziecki, Ilja Erenburg, l 
sit przemówienie, w którym m. in. oświadczył: $ ZA 


Wysłuchaliśmy tu głębokich 
i płomiennych przemówień 
przedstawicieli tych kół, które 
do niedawna stroniły od nas. 
W imieniu delegacji radziec- 
kiej pragnę serdecznie powi- 
tać tych przedstawicieli. 

Jako pisarz, który winien 
wsłuchiwać się w najcichsze 
drgnienia serca człowieczego, 
jako człowiek, który przeżył 
dwie wojny światowe, który 
widział zbyt wiele nieszczęść i 
ruin, pragnę powiedzieć: mu- 
simy uczynić wszystko, co w 
naszej mocy, więcej niż w na- 
szej mocy, byleby tylko ura- 
tować pokój! 


postawimy 


znaku równania 
między zbrodniarzami a ich ofiarami 


Przeczytałem niedawno o- 
świadczenie . senatora amery- 
kańskiego, Stylesa Bfidgesa. 
Powiedział on: „Wojna w Ko- 
rei nie jest po prostu wojną w 
Korei, jest to wojna świato- 
wa. Walki w Korei są tylko 
jej najbardziej widomym prze- 
jawem. Trzecia wojna świa- 
towa nie jest sprawą przyszło- 
ści. Wojna ta już się rozpo- 
częła. Rozpoczęła się ona na- 
wet przed zakończeniem dru- 
giej wojny światowej. Trzecia 
wojna światowa jest najdłuż- 
szą wojną ze wszystkich... 
Zmajdujemy się w stanie woj- 
ny i prawdopodobnie pozosta- 
wać będziemy w stanie wojny 
przez wiele lat. Prezydent, 
którego wybraliśmy, będzie 
prezydentem czasu wojny. Na- 
sza ekonomika pozostanie eko- 
nomiką wojenną.. O ile mi 
wiadomo, żaden cieszący się 
autorytetem republikanin czy 
demokrata, geńerał czy admi- 
rał, nie ma planu zakończenia 
tej wojny. Nie możemy przer- 
wać tej wojny na innych wa- 
runkach niż zwycięstwo w 
skali światowej”, Senator Sty- 
les Bridges dodaje: „OQ ile mi 
wiadomo, powyższy: punkt wi- 
dzenia w sprawie wojny pó- 
dzielają generałowie Eisenho- 
wer, Bradley i Mac Arthur, 
jak również najwybitniejsi 
przywódcy polityczni“. Nie 
wiem, jakie są wiadomości se- 
nator Bridgesa w zakresie 
historii i jaką wojnę przepo- 
wiada on ludzkoś siedmio- 
letnią, trzydziestoletnią czy też 
stuletnią, jedno wszakże jest 
bezsporne — jeśli ma on słusż: 
ność, że żaden cieszący się 
autorytetem republikanin, czy 
demokrata, generał czy admi- 
rał nie ma planu zakończeni: 
wojny, to panowie ci w każ- 
dym razie mają mnóstwo pla- 
nów przedłużenia i rozszerze- 
nia wojny. 


Dawniej  usprawiedliwiano 
wojny interesami narodowy- 
mi, naruszeniem suwerenności 
państwa, obrazą jego honoru, 
nawet bandyckim najazdom 
towarzyszyły słowa o godno- 
ści narodu. Dzisiaj jest ina- 
czej, od narodów żąda się, aby 
były gotowe do wojny nie w 
w imię interesów narodowych, 
lecz wbrew interesom narodo- 
wym. Jeśli dawniej ludziom 
wmawiano, że będą musieli 
złożyć swe życie w ofierze, 
aby obronić niezawisłość swe- 
go państwa, to obecnie mówi 
się im, że muszą zrezygnować 
z niezawisłości swego państwa 
tylko w tym celu. aby później 
złożyć w ofierze swe życie. 
Przypomina to szaleństwo, ale 
jest to- jednak program tych 
właśnie ludzi, o których mówi 
senator Styles Bridges. 


Władcy kraju, którego sa- 
modzielna egzystencja rozpo- 
częła się od ogłoszenia dekla+ 
racji niepodległości, występu- 


ja obecnie przeciwko niepo- 
dległości innych krajów, u- 
trzymując, że „pojęcie suwe- 


renności jest przestarzałe i nią 
odpowiada wymogom naszych 
Czasów", 


Nie będę mówił o walce ni 
podległościowej narodów Az 
i Afryki. Wielkie narody, 
twórcy starożytnych kultur, 
pozbawione w imię rzekomego 
postępu prawa do postępu, 0%= 


Wielkorządcom 


knęły się obecnie z letargu. 
Przykład Chin — jednej z ko- 
lebek' cywilizacji Tudzkiej 
jest porywającym. przykładem 
nie tylko dla ich sąsiadów, lecz 
również dla dalekiego Tunisu. 


Walcząc o swą niezawisłość 
narody Azji i Afryki walczą 
tym samym © _ braterstwo 
wszystkich narodów, o pokój. 
Chcę mówić o sytuacji państw, 
z których wiele, mając własne 
kolonie, zapoznaje się obecnie 
z jarzmem kolonizatorów — 
chcę mówić o losie państw, 
których suwerenność wszyscy 
uznają, ale bynajmniej nie 
wszyscy respektują. 


Można by zadać mi pytanie, 
dlaczego delegat radziecki 
mówi o tym, co przede wszy- 
stkim dotyczy krajów Europy 
zachodniej i Ameryki Łaciń- 
skiej. Jest wiele przyczyn, 
które skłaniają mnie do za- 
brania głosu w tej sprawie. 
Władcy waszyngtońscy póz- 
bawiając państwa Europy za- 
chodniej i Ameryki Łacińskiej 
niezawisłości, wymachują 
niezmiennie straszakiem agre= 
sji radzieckiej. Mówią oni, że 
jeśli Anglicy muszą żyć skro- 
mniej i zachowywać się bar- 
dziej ulegle, jeśli Francuzi i 
Włosi muszą przekształcać 
swe prastare miasta, drogie 
całej ludzkości, w bazy wojsk 
cudzoziemskich, jeśli mała, 
pracowita Dania musi stać się 
lotniskiem dla. „latających 
twierdz“, jeśli republiki Ame- 
ryki Łacińskiej muszą dostar- 
czać swemu północnemu są- 
siadowi nie tylko surowców, 
lecz również mięsa armatnie- 
go — to tylko dlatego, że my, 
budowniczowie kanału Wołga 
- Don, my, którzy wznosimy 
gigantyczny mur zieleni prze- 
ciwko gorącym wiatrom, 
my, którzy obroniliśmy Sta- 
lingrad i  odbudowaliśmy 
go, czynimy rzekomo za- 
mach na winnice Francji, 
na zabytki Rzymu, na to, co 
pozostało z wolności i dumy 
Anglii, a nawet na kawę Bra- 
zylii i saletrę Chile, Jakżeż 
więc ja, delegat radziecki, nie 
mam podjąć próby ujawnie- 
nia ohydnej gry ludzi, którzy 
podporządkowując się i poni- 
żając całe narody, zapewnia- 
ją, że za wszystko, co się dzie- 
je odpowiedzialni są Rosja- 
nie? Jest jeszcze jedna przy- 
czyna, która zmusza mhie do 
poruszenia sprawy niezawisło- 
ści narodowej państw Europy 
zachodni my, spadkobiercy 
kultury rosyjskiej, od dawna 
już ściśle związanej z kultu- 
rą innych krajów Europy, nie 
możemy bez bólu, bez oburze+ 
nia patrzeć na zubożenie, po- 
niżenie wielkich i słynnych 
narodów naszego kontynentu. 


Ludzie, którzy czynią za- 
mach na suwerenność naro- 
dową Włoch, Francji, Belgii, 
Danii, Norwegii, republik A- 
meryki Łacińskiej, usiłują 
przedstawić ofiary jako współ- 
winnych. Nie tylko utrudnia- 
ją oni stosunki kulturalne i 
ekonomiczne, lecz również 
szkalują dobre imię narodów. 
Należy temu położyć kre: 
Chcę głośno oświadczyć, że 
my, ludzie radzieccy, nigdy, 
przenigdy nie postawimy zna- 
ku równości między zbrodnia- 
rzami a ich ofiarami! 


waszyngtońskim 


éni się panowanie nad światem 


Można by napisać całe to- 
my o ingerencji Stanów Zje- 
dnoczonych w wewnętrzne 
sprawy państw Europy za- 
chodniej i Ameryki Łaciń- 
skiej, 

Ingerencja w sprawy innych 
państw przybiera niekiedy 
charakter, który trudno naz- 
wać dyplomatycznym. Wszys- 
cy pamiętają o wyasygnowa- 
niu 100 milionów dolarów na 


poparcie dywersantów w 
Związku Radzieckim i w kra- 
jach demokracji ludowej. Ale 
tego rodzaju działalność u- 
prawła się również na Zacho- 
dzie. Premier Hesji potwiet 
dził, że banda morderców, któ- 
ra zamierzała zlikwidować 
wielu socjaldemokratów t li- 
berałów, została zorganizowa- 
na przez amerykańskie wła- 
dze okupacyjne, 


Były ambasador USA w Ar- 
gentynie, p. Braden, oświad- 
czył przed miesiącem: „W i= 
stocie rzeczy Stany Zjedno- 
czone bez przerwy ingerują, 
świadomie i nieświadomie, w 
sprawy innych Krajów... In= 
gerencja w formie propagan- 
dy, naćisku dyplomatycznego 
czy ekonomicznego, zastrasza= 
nia czy też stosowania siły, 
uprawiane będzie prawdopo- 
dobnie dopóty, dopóki natura 
człowieka nie ulegnie. zmia- 
nie.." Pozwolę sobie zauwa- 
Żyć, że chociaż głęboko wie- 
rzę w znaczenie właściwego 
wychowania, nie sądzę, by na- 
rody świata mogły czekać, dó- 
póki natura p. Bradena i jego 
zwierzchników ulegnie zmia- 
nie, Reedukacja tych panów 


wymaga dziesięcioleci; ale je- 
śli trudno ich czegoś nauczyć, 
to można ich chwilowo odu- 
czyć zachowywania się w go- 
ścinie jak u siebie w domu. 
Ingerencja, 
p. Braden, 


9 której mówi 
Coraz 


vić tu 
kiej, 
albowiem nawet stósunkow. 
uprzywilejowani i wyróżnia- 
jący się zimną krwią Anglicy 
nie wytrzymali, „Economist“ 
pisze: „Państwa nie mogą być 
sojusznikami w dziedzinie po- 
litycznej i militarnej, jeśli 
podrzynają sobie wzajemnie 
gardło w dziedzinie wymiany 
handlowej”, 

W niedawnych przemówie- 
niach prezydenta republiki 
francuskiej, jak również b. 
premiera p. Herriot przebijał 
niepokój, jaiki ogarnął najroz- 
maitsze koła Francji, Publicy- 
sta francuski, p. Lavergne, w 
„Annee Politique et Econo- 
mique“ kreśli następujący o- 
braz: „Nasi „federaliści“ zręcz- 
nie kłamią określając mianem 
Europy to, co stanowi zaled- 
wie zachodnią połowę nasze- 
go kontynentu. Gdyby nam w 
najmniejszym bodaj stopniu 
zależało na prawdzie, mówili- 
byśmy o rozdartej i podzielo- 
nej Europie zamiast tego, by 
głośno powtarzać zakłamane 
słowa o „zjednoczonej Euro- 
pie“... Wystarczy przejechać 
przez kraje Zachodu, bądź też 
zatrzymać się we Frańcji, 
Niemczech, we Włoszech, w 
krajach Beneluxu, w Danii, w 
Norwegii, a nawet w Anglii, 
aby spostrzec, że wszystkie te 
kraje znajdują się pod praw- 
dziwym protektoratem ame- 
rykańskim.. Ale jutro, gdy 
rozlegnie się ogłuszający szczęk 
broni Wehrmachtu, protekto- 
rat przyjmie w rzeczywistości 
nową formę: nad nieszczęsną 
Europą rozpościerać się będzie 
władża niemiecko-amerykań- 
ska, albowiem najskrytszym 
marzeniem wielkorządców a= 
merykańskich, których zaśle- 
pia walka przeciwko Moskwie, 


jest przekazanie spadkobier- 
com i uczniom Hitlera takiej 
samej potęgi, jaką miał przy= 
wódca nazistów”, 

Pamiętamy obelżywe i nie- 
zasłużone słowa o Francji i o 
narodzie francuskim, jakie 
wypowiedział generał Eisen- 
hower. Pamiętamy oburzającą 
opinię o Włoszech dziennika* 
rza przydzielonego do admi- 
rała Carneya, opinię, w której 
ożyło niewybredne słownictwo 
Berchtesgaden. 

W Europie zachodniej nazy- 
wa się niekiedy Stany Zjed- 
noczone „wujaszkiem Samem“, 
Łączy się to raczej z myślą o 
kabzie wzbogaconego krewne- 
go, aniżeli o jego dojrzałości 
duchowej, Czy nie przypomi= 
na to bardziej bratanka, któ- 
ry nie dokończył nauki, a już 
się wyemancypował? 

Mówiąc to, nie chcę bynaj- 
mniej obrażać narodu Stanów 
Zjednoczonych. Jest to naród 
zdolny, energiczny i pracowi= 
ty. Ale Amerykanie nie m: 
ją poza sobą długiej histori 
a więc i doświadczenia i 
jak widzimy — z pożałowania 
godną łatwością dają się oszu- 
kiwać. Zbyt wielu z nich wie- 
rzy, lub chce wierzyć, że na- 
palm brońi godności ludzkiej, 
że mieszkańcy stanu Michi- 
gan lub Oklahoma istotnie 
pomagają nieszczęsnym Pary- 
żanom i Rzymianom i że re- 
daktor gazety w mieście 
Oxford (stan Missisipi), któ- 
ry ełyszał piąte przez dziesią- 
te o Szekspirze, a który za! 
cza Darwina do „czerwonych 
ratuje uniwersytet z prawdzi- 
wego Oxfordu od „barbarzyń- 
ców wschodnich“. 

Jednakże naród amerykań- 
ski zaczyna sam odczuwać 
ciężar wojny, krew Korei. 
Władcy Ameryki zrobi 
wszystko, by przeszkodzić wie- 
lu obywatelom tego kraju w 
przyjeżdzie na Kongres Naro- 
dów. Ale, jak słusznie powie- 
dział nasz drogi przewodni- 
czący Fryderyk Joliot = Cu- 
rie, idee podróżują bez wiży. 
Prawda o Kongresie Narodów 
dotrze do milionów Amery- 
kanów. Dowiedzą się. oni, że 
zebraliśmy się tutaj nie po to, 
by wyrządzić narodowi ame- 
rykańskiemu szkodę duchową 
Albo materialną, lecz tylko po 
to, by spróbować zapobiec 
wojnie. Miliony Amerykanów 
dowiedzą się, że naród ra- 
dziecki nie chce ani ich zie- 
mi, ani ich bogactw. ani ziem 
ich sojuszników, że nie knuje 
on nic przeciwko „amer; 
kańskiemu sposobowi życia” 
że zgadza się na pokojowe 
współżycie z każdą Ameryką, 
niezależnie od tego, jakich 
prezydentów wybierze ona s0= 
bie, jakie porządki jej odpo- 
wiadają, co właśnie wydaje 
się jej ideałem istnienia ludz- 
kiego. 


Obrońcami pokoju 


są dziś 


Kongres Narodów zebrał się 
w dniach, które mamy prawo 
nazwać dniami wielkiego prze- 
łomu. Władcy Ameryki za- 
czynają rozumieć, jak dalece 
nierealne są ich marzenia © 
panowaniu nad światem, — 
Dyrektor „Internationa! News 
Service" donosi z Paryża: 
„Zaufanie do USA jako do 
kierowniczej siły w sprawach 
międzynarodowych spadło o- 
becnie na najniższy poziom.. 
nawet szefowie rządów biorą 
udział w stwarzaniu nastrojów. 
antyamerykańskich*, 

Czasopismo „American Mer- 
cury" obarcza całą winą zwo- 
lenników neutralności, we- 
dług niego, „Europie zachod- 
niej zagrażają bardziej neu- 
traliści niż komuniści*, Rzecz 
jasna, że gdy wojowniczy A- 
merykanin mówi o niebezpie- 
czeństwie dla Europy zachód- 
niej, nie trzeba rozumieć go 
dosłownie. „American Mercu- 
ry“ zaniepokojony jest tym, 


Mogą być rozbieżności mię- 


dzy nami a neutralistami w 
pojmowaniu ogólnych zadań 
walki o pokój, z chwilą jed- 
nak, gdy neutraliści występu- 
ja przeciwko siłom agresji 
witamy ich i popieramy, idzie- 
my wraz z nimi. Czyż nie 
pouczająca walka neutrali 
stów zachodnio - niemieckich? 
Rozpoczęła się ona od tego, Że 
patrioci niemieccy oświadczy- 
li pod adresem sił wojny: 
„Bez nas!" Doprowadziła ona 
neutralistów niemieckich do 
, że mówią obecnie sitom 
j „Jesteśmy z wami“. 

Neutralizm — to jeszcze je- 
den objaw walki narodów Za- 
chodu o swą niezawisłość, Mit 
grożby radzieckiej skonał nie- 
sławną śmiercią. Znany dzien- 
nikarz amerykański Lippman 
pisze: „Narody Buropy i rzą- 
dy wierzą rządowi radzieckie- 
mu, gdy mówi on, że Armia 


narody 


Czerwona nie napadnie na 
nieh“, 


Przekonanie to leży u 
podstaw programu „oporu 
przeciwko paktowi  atlllntyc- 
kiemu, Czasopismo '„Ob- 
servateur“ mówi, że obec- 
nie, w końcu 1952 r., bur- 
żuazja francuska myśli ina- 
czej niż przed pięciu laty; 


nie wierzy ona już w możli- 
wość „najazdu ze Wschodu" i 
powstaje przeciwko dyktatowi 
amerykańskiemu. W ostatnim 
roku wiele rzeczy na świecie 
uległo zmianie. Właśnie dla- 
tego w Wiedniu mógł zebrać 
się nie kongres obrońców po- 
koju, lecz o wiele szersze 
zgromadzenie — Kongres Na+ 
rodów. Tak jest, obecnie o= 
brońcami pokoju stały się nie 
partie, nie poszczególne  kie- 
runki, nie ruchy, lecz narody! 

W imieniu delegacji radziec- 
kiej proponuję, by Wysoki 
Kongres potwierdził niepozby- 
walne prawo wszystkich lu- 
dów do nieżawisłości naro- 
dowej, do prawa życia na sw. 


ją modłę, bez podporządko- 
wania się obcym Wskazów= 
kom. Belgijski lub gwatemal- 


ski czy irański sposób życia 
zasługuje na takiż szacunek, 
jak amerykański sposób ży- 
cia. Narody różnie myślące 
mogą pomagać sobie nawza* 
jem, mogą wytnieniać książki 
i odkrycia, surowce i produk= 
ty. W tym celu należy prze- 
strzegać zasady wzajemności i 
uznać równość wszystkich si 
werennych państw. Nale; 
pewnić bezpieczeństwo wi 
stkich państw przez zawarcie 
paktu wielkich mocarstw, zli- 
kwidowanie różnych agresyw- 
nych bloków, przestrzeganie 
istniejących układów o przy- 
jaźni i pomocy wzajemnej 0- 
raz przez powrót Organizacji 
Narodów Zjednoczonych do 
zasad, które leżały u jej ko- 
lebki. 


Imperialiści 
usiłują uniemożliwić 
dyskusję 
nad sprawą przyjęcia 
14 państw do ONZ 


NOWY JORK, 17, 12. 
W specjalnej Komisji Poli- 
tycznej kontynuowano dnia 15 
bm. dyskusję nad sprawą 
przyjęcia nowych członków do 
ONZ. 


Przedstawiciele bloku ame- 
rykańsko-angielskiego, nie bę- 
dąc w stanie wysunąć jakiego- 
kolwiek końtrargumentu prze- 
ciwko propozycji jednoczesne- 
go przyjęcia do ONZ wszyst- 
kich 14 państw, które zł ty 
podania — usiłują uniemożli- 
wić dalszą dyskusję nad tą 
sprawą. 

Przedstawiciele Salwadoru i 
Peru oświadczyli, że nie doma- 
gają się chwilowo głosowania 
nad projektami rezolucji przez | 
nich zgłoszonymi, dodając, że 
należy obecnie omówić i od- 
dać pod głosowanie projekt 
rezolucji pięciu krajów Ame- 
ryki Łacińskiej w sprawie 
vtworzenia komisji specjalnej. 
Delegat Peru domagał się, 
aby komisja poświęciła spec- 
jalną uwagę sprawie stosowa- 
nia zasady jednomyślności 
wielkich mocarstw przy roz- 
strzyganiu problemu przyjmo- 
wania nowych członków do 
ONZ. 

Tak więc przedstawiciel Pe- 
ru ujawnił istotny cel utwo- 
rzenia tej komisji. 

Na posiedzeniu popołudnio- 
wym przemawiali przedstawi- 
ciele Argentyny, Salwadoru, 
Belgii, Urugwaju, Unii Połud- 
dniowo - Afrykańskiej -oraz 
przedstawiciel kuomintangow- 
ski. Tdąć za przykładem swych 
mocodawców amerykańskich, 
poparli oni wniosek pięciu 
krajów Ameryki Łacińskiej 


PROTEST 


gen. Nam Ira 
przeciwko nowej 
masakrze jeńców 


na wyspie Pongam 
PEKIN 17. 12. 


Jak donosi Agencja Nowych 
Chin, gen. Nam Ir, szef dele- 
gacji Koreańsko - chińskiej 
na rokowania w sprawie ro- 
zejmu, złożył ostry protest 
przeciwko masowej rzezi jeń- 
ców w obozie jenietkim na 
wyspie Pongam pod okupacją 
amerykańską. W liście do gen. 
Harrisona, głównego delegata 
amerykańskiego, gen Nam Ir 
stwierdza: 

W dniu 14 grudnia w Wa- 
szym obozie jenieckim na wy- 
spie Pongam zamordowano 82 
i zraniono 120 naszych żołnie- 
rzy. Protestuję jak najostrzej 
przeciwko tej haniebnej ma- 
sekrze. Ujawnia ona raz jesz- 
cze przed, narodami świata 
istotną treść Waszego odmow- 
stanowiska w sprawie 
jeńców wojennych 
Sabotowanie rokowań 0 ro- 
zejm, odrzucenie projektu ró- 
zejmu i masakrowanie fa- 
szych ludzi — dowodzą Wwy- 
mownie, że Wasza strona zde- 
| cydowała się na przedłużenie 
i rozszerzenie wojny koreań- 
skiej, Nie unikniecie całkowi- 
tej odpowiedziałności za 
wszystkie Wasze zbrodnie wo- 
ienne. 


Represje kolonizatorów francuskich w Casablance w celu zahamowania 

kowego, realizowane przy użyciu wojska $ policji, pociągnęły za sobą setki ofiar zabi= 
tych i rannych, Dokonywane są masowe aresztowania. 

NA ZDJĘCIU: dokonywanie aresztowań przed Domem Związków w Casablance. 

F 


bronią 
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W Casablance szaleje terror kolon'zatorów francuskich 


ruchu straj- 


c 


Kraje obozu pokoju 


w ONZ 


praw ludu Maroka 
do niezawisłości 


NOWY JORK 17. 12. 


W KOMISJI POLITYCZNEJ NZ TRWA DYSKUSJA NAD 


SPRAWĄ MAROKA. 


Na posiedzeniu dnia 16 bm. 


przedstawiciel Ukraińskiej 
oświadczył m. in. 


że delegacja USRR miała 


wygłosił przemówienie 
Pałamarczuk, który 
już możność 


SRR, 


w czasie omawiania sprawy Tunisu wyrażić swą sympa- 
tię dla ruchu narodowo = wyzwoleńczego narodów Afryki 
północnej i przedstawić swój pozytywny stosunek dó wal- 
ki narodów zależnych © swe prawa i niezawisłość. 


Występowaliśmy zawsze i wy- 
stępujemy obecnie w obronie 
prawa narodów krajów żależ- 
nych do samookreślenia i wy- 
zwoleńia spod ucisku kolonial- 
nego. Takie stanowisko dele- 
gacji USRR jest całkowicie 
zgodne z podstawowymi ža- 
sadami Karty NZ. 


Po omówieniu historii pano- 
wania kolonizatorów francu- 
skich w Maroku, delegat 
USRR przytoczył. wiele fak- 
tów świadczących o tym, że 
monopole amerykańskie uzy- 
skały nieograniczóńe możliwo- 
ści w życiu ekonomicznym 
Maroka i że rżądzą się tam, 
jak u siebie w demu. 


W zakończeniu Pałamarczuk 
oświadczył, że Zgromadzenie 
Ogólne obowiązane jest 
wszechstronnie omówić spra- 
wę Maroka i powziąć decyzję 
zgodną z wymogami Karty 


NZ i odpowiadającą interesom 
uciskanego narodu marokań- 
skiego. 

Przedstawiciele 13 krajów 
arabskich i azjatyckich zgłosi- 
li wspólny projekt rezolucji, 
który zaleca by rząd francu- 
ski rozpoczął rokowania z suł- 
tahem Maroka „w celu osiąg- 
nięcia w krótkim czasie poko- 
jowego porozumienia zgodne- 
go z suwerennością Maroka, 
z dążeniami narodu marokań- 
skiego i z Kartą NZ". 

Delegat brazylijski zgłosił w 
imieniu sżeregu krajów Ame= 
ryki Łacińskiej projekt rezo- 
lueji,  aprobujący politykę 
grabieży i przemocy kolonial- 
nej w Maroku, 

Delegat Czechosłowacji Kon- 
zala stwierdził, że delegacja 
czechosłowacka poprze każdy 
wniosek, który pomoże naros 
dowi marokańskiemu w jego 
walce o niezawisłość, 


Na Kongresie w Wiedniu 


wi | się 


nad 


dyskusja 


i Ill punktem 


porządku obrad 


(Ciąg dalszy ze str. 1) 


łej sali przedstawiciel walczą- 
cego narodu koreańskiego, pi- 
sarz Han Ser Ja. W swym 
wstrząsującym przemówieniu 
kreśli on obfaz straszliwych 
aniszczeń, wśród których żyje. 

Delegatka . brytyjska, lau- 
teatka międzynarodowej Na- 
grody Stalinowskiej „za u- 
trwalanie pokoju między na- 
rodami", Monika Felton, prze- 
mawia w imieniu brytyjskich 
i amerykańskich jeńców Wo- 
jennych w Korei, których 
przed trzema miesiącami od- 
wiedziła w ich obozach i z 
którymi przeprowadziła szereg 
rozmów. 

Felton w imieniu delegacji 
brytyjskiej przedstawiła na- 
stępujący projekt rezolucji: 

„Brytyjska delegacja wzy- 
wa jednomyślnie Kongres, by 
zażądał natychmiastowego 
przerwania ognia w Ko- 
rei, jako wstępnego warunku 
rokowań w sprawie innych 
nie uzgodnionych problemów*. 

Ostatni przemawiał praw- 
nik angielski, John Platts- 
Mills, który omówił probleng 
jeńców z prawnego punkti 
widzenia. 


* a 


* 
Na przedpołudniowym po- 
siedzeniu Kongresu. Narodów 
w Obronie Pokoju w dniu 17 
bm. toczyła się w dalszym 
ciągu dyskusja nad zagadnie- 
niami, dotyczącymi  położe 
kresu toczącym się obecnie 
wojnom, zagwarantowania nia- 
zawisłości i suwerenności na= 
rodów oraz osłabienia napięcia 
międzynarodowego. Obradom 
przewodniczył przedstawiciel 
Szwecji, Artur Lundquist. 


Jako pierwszy przemawiał 
delegat Algeru, Hadżi Ali 
Ahmed. ~ Jego przemówienie 


poświęcone było opisowi po- 
twornych warunków niewoli 
kolonialnej, w jakiej żyje na- 
ród algerski już od 122 late 

Następnie przemawiał dele- 
gat igoreańskiej Republiki Lu- 
dowo-Demokratycznej Ho Din 
Huan. Przemówienie jego u= 
czestnicy Kongresu przyjęli 
burzą oklasków, 

Większa część przemówień na 
środowym posiedzeniu Kon- 
gresu poświęcona była zagad= 
nieniu wojny bakteriologicznej, 
prowadzonej przez interwen- 
tów amerykańskich przeciwko 
narodom Korei i Chin, 

Uczony radziecki Żukow - 
Wereżnikow, który brał udział 
w pracach Międzynarodowej 
Komisji Uczonych, powołanej 
dla zbadania faktu prowadze- 
ni wojny bakteriologicznej w 
Chinach 4 Korei, opowiedział 
o potwornych zbrodniach im- 
perialistów amerykańskich i 9 
bohaterskiej walce koreańskich 
mas pracujących w celu zapos 
bieżenia epidemiom sztucznie 
rozpowszechnianym przez A= 
merykanów. 

Bakteriólog chiński, szef 
slużby zdrowia korpusu ochot 
ników chińskich w Korei, prof, 
Czen Wen-gui, również mówił 
o zbrodniach imperialistów d= 
merykańskich w Korei. 

Owaeyjnie powitane zostało 
przemówienie przewodniczącej 
Światowej Demokratycznej Sa 
deracji Kobiet Eugenie Coton, 
którą mówiła o przybierającej 
na sile walce kobiet całego 
świata przeciwko groźbie no- 
wej wojny światowej. 


Na środowym posiedzeniu 
przedpołudniowym / przema= 
wiali ponadto prof. Pessoa 


(Brazylia), Olavi Hahlet (Fin- 
landia), Wiktor  Kłosiewiez 
(Polska) pówieściopisarka hin- 
duska Malati Bedekar i dzien- 
nikarz węgierski Tibor Merai. 
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Studiowanie materiałów | 


XIX Zjazdu KPZR 
pomaga usprawnić: pracę 


Gdy studiujemy materiały 
XIX Zjazdu KPZR, uderza 
nas olbrzymi rozmach budow- 
nictwa ogarniającego wszyst- 
kie dziedziny zarówno mate- 
rialnego jak i kulturalnego ży- 
cia społeczeństwa. 


Tow. Malenkow stwierdził w 
swym referacie, że w ZSRR 
wydajność pracy w przemyśle 
w latach 1940—1951 wzrosła o 
50 proc. 


Studiując dokumenty XIX 
Zjazdu staramy się wyciągać z 
nich praktyczne Wnioski, któ- 
rych urzeczywistnienie  po= 
zwoliłoby uruchomie niewy- 
korzystane dotąd rezerwy, 
zwiąkszyć wydajność pracy na 
terenie naszego zakładu. U= 
jawniając rezerwy 1 walcząc 
o podniesienie wydajności pra- 
cy, zainicjowaliśmy Mp. w przę- 
dzalni średniej ZPB im. Mar= 
chlewskiego  współzawodńic- 
two w dziedzinie jak najlep- 
szego wykorzystania zarówno 
wysokości nawijania, jak i 
średniej kopki przędzy wątko- 
wej czy osnowowej. Do udzia= 


ła we - współzawodnictwie 
wciągnięto wszystkich maj- 
strów i, co najwazniejsze, 


wszystkich obciągaczy, Według 
przeprowadzonych badań np. 
na sali 4-b ilość obciągań 
zmaleje, postoje na obciągalni 
zmniejszą się o 38 proc, a Wy* 
dajność wzrośnie o 12 proc, 


Z obliczeń wynika, iż możli- 
we jest dzięki temu wykorzy- 
stanie do innej pracy 4 brygad 
obciąguczek na jednej zmia- 
nie. Wnioskując z norm ra- 
dzieckich (z ktorych wynika, 
że np. jedno obciąganie win- 
no ważyć 13,7 kg, podczas gdy 
u nas waga jednego obciąga- 
nia wynosi 119 kg) okazuje 
się, że lstnieje możliwość u- 
zyskania 18 kg więcej przy 
jednym oboiąganiu. 


Delegat na konferencję partyjna 


Przodowniea pracy, delegat 
tow. Antonina Łuczak 


W przędzalni cienkoprzęd- 
nej WZPB im. 1 Maja odby- 
walo się zebranie organizacji 
partyjnej, na którym wybie- 
rano delegatów na xonferencję 
zakładową. Między innymi 
wybrano najstarszą prządkę 
oddziału, tow. Antoninę Łu- 
czakową. 

Éo S 

Uczestnicy konferencji, szcze- 
gólnie ci z przędzalni cienko- 
przędnej, z dumą gatrzyił na 
Łuczakową. — Ma tué prawie 
10 lat — mówili między sobą 
— a zawsze pełna werwy i za- 
pału do pracy. 

Łuczakową ma juź za sobą 
dziesiątki lat pracy w przę- 
dzalni. a mimo to pracuje je- 
szcze na maszynach Nie ma 
miesiąca. w którym by i 
wykonała planu A faką tros- 
ką otacza młodych ludzi, jak 
potrafi wzbudzać w nich zą- 
pał do pracy. poszanowanie dla 
wspólnego mienia — maszyńw 
j surowca Uczy młode prząd= 


ki przykręcania przędzy, za- 
wstydza te. które pracują na 
zaniżonych obrotach, — Patrz 


— zwraca się nieraz do Cze- 
sławy Pietrzak albo Leokadii 
Bojanowskiej, które nafbliżej 
niej pracują — ja mam już Te- 
ce zgrabiałe. a plany wykonu= 
ję. A wiesz dlaczego? Dlate= 
go, że pracuję na pełnych o- 
brotach, a ty zaniżasz je. 
szkodzisz nie tylko sobie, ale 
nam wszystkim. Sama mniej 
zarabiasz. a oddział nie wyko- 
nuje planu. 

Ostro Łuczakowa krytykuje 
tych. którzy nie przychodzą 
ma zebrania partyjne. albo na 
szkolenie. — Przeciez — zwra- 
ca się do nich — kazde zebra» 
nie uczy nas I wychowuje. 


Członkowie organizacji par- 


tyjnej i bezpartyjn: z wielkim 
szacunkiem odnoszą się do 
tow. Łuczakowej, Z jej uwag 


wyciągają wnioski, starają sie 
naprawiać swoje błedy. Ida 
do niej po wskazówki i rady 
Nie kto indy przecież. jak far 
czakowa, wałczy 0 to, aby 
'wózkarze  rożwozili przędze 
według numeracji Nie kto 
inny, tylko Łuczakowa, dobi- 
jała się w radzie zakładowej 
o wybór męża zaufania. 

— Gdyby każdy członek na- 
szej organizacji — powiada 
tow. Berlińska, sekretarż od- 


Staramy się również coraz 
pełniej realizować zasadę osz- 
czędności, porządkując gospó- 
darkę odpadkami i oszczędnie 
gospodarując surowcem. Wy- 
silki nasze idą w kierunku ò- 
pracowania planu wykorzy- 
stania odpadków. 


Przy stosowaniu wytycznych 
XIX Zjazdu ogromna pomocą 
jest dla nas szkolenie par- 
tyjne. Uczestnicy zajęć szko” 
leniowych wykazują duże za- 
interesowanie  przerabianymi 
zagadnieniami. Wielu z nich 
praktycznie korzysta z wiado- 
mości zdobytych w czasie 
szkolenia, Np. tow. Szadkow- 
ski, szef przędzalni, dzięki 
lepszeniu organizacji pracy t 
lepszemu wykorzysłaniu ma- 
szyn, zwiększył wydajność 
przędzalni Średnioprzędnej w 
pierwszej dekadzie grudnia ô 
około 1,5 proc. w stosunku do 
listopada br. 


Towarzysze zy wykończalni 
zmniejszyli znaczhie ilość to+ 
warów gotowych 'w składalni, 
co przyczynia się do skrócenia 
cyklu produkcyjnego i przy- 
śpieszenia obiegu środków 0- 
brotowych. 

Kierownik bielnika, tow. 
Myszkowski, przyczynił się do 
usunięcia trudności występu- 
jących w produkcji tego od- 
działu w miesiącach poprzed- 
nich — obecnie bielnik wyko- 
nuje plan w 116,2 proc, 


Dzięki 


usprawnieniu, nad 
którego realizacją pracuje o- 
becnie tów. Myszkowski, w 
bielniku zmniejszone zostanie 
zużycie wody o około 30 proc. 

Im bardziej zagłębiamy się 
w studia nad materiałami XIX 
Zjazdu, tym więcej dostrzega- 
my możliwości usprawnienia 
swej pracy. 


MIECZYSŁAW MORWIŃSKI 


naczelny Inżynier 
ZPB im. Marchiewskiego 


na konjerencję dzietnicową, 
u siebie w mieszkaniu. 
Bot. — A. Joselewicz 


działowej otgamizacji partyj- 
nej — pracował tak jak Łu- 
czakowa, to nie gnębiłoby nas 
troska o wykonanie planu. 
= a 8 

Dyskusja trwa. Sekretarz 
podstawowej organizacji par- 
tyjnej udziela głosu tow. Łu- 
czakowej, Zwywają się oklas- 


Wiele załóg fabryk I zakła- 
dów pracy zameldowało już 
o zwycięskim, przedtermino- 
wym wykonaniu zadań _ trze- 
ciego roku Sześciolatki. Nale- 
żą do nich m. in. ZPB im. 100 
Poległych w Zgierzu, przę- 


dzalnia cienkoprzędna ZPB im. 
Nowotki w Piotrkowie, Łódz- 
kie „Zakłady Włókieh Sztucz- 
nych, tkalnia ZPB im. Dzier- 
żyńskiego, ZPW im. Niedziel- 
skiego, Piotrkowskie Zakłady 
Przemysłu Drzewnego 1 Inne. 


Inicjatorka piątki skręcat- 
niczej w oddziale skręcalni 
ZPB im. Hanki Sawickiej, 
Maria Chrustotóska, wyko- 


nuje przeciętnie wraz że 
swym zespołem 107 proc. 
swego planu. 
Fot. — A. Joselewicz 


ki. — Towarzysze drodzy — 
zaczyna tow. Łuczakowa 
mamy jeszcze u nas dużo nie- 
porządku. Ganki aż bielą się 
od wikli. Obciągaczki zańied- 
bują się w pracy, maszyny po 
godzinie nieraz stoja przy ob- 
ciąganiu. A dlaczego tak jest? 
Właśnie dlatego, że nie wszys- 
cy członkowie naszej partii 
zwracają na to uwagę. że nie 
wszyscy dają przykład bez- 
partyjnym. Przecież naszym 
obowiązkiem jest przodować. 
wykazywać naszą troskę 0 
plan. 


... 
Zaufanie, jakim tow. Łucza- 
kowa cieszy się wśród człon- 


ków organizacji partyjnej, 
znalazło swój wyraz podczas 
konferencji. Kiedy poddano 


pod głosowanie kandydaturę 
tow. Antoniny Łuczakowej na 
delegata na konterencię dziel- 
nicowa, wszystkie ręce pod- 
niosły się do góry. 

Tow. Łuczakowa dest wzru- 
szona. Towarzysze wierzą jej 
iutają. A ona, której życie 
związane jest z pertią klasy 
Tobotniezej. nie zawiedzie te- 
go zaufania. 

5. CZARNECKA 


Są jednak w naszym prze- 
myśle, handlu oraz transporcie 
i takie przedsiębiorstwa, któ- 
re mają poważne zaległości w 
wykonywaniu planu. . Nadro= 
bienie tych zaległości wyma- 
ga od nich sięgnięcia po rady- 
kdlne środki działania, wyma= 
ga pełnej mobilizacji wszyst- 
kich rezerw 1 wykorzystania 
wszystkich możliwości pro- 
dukcyjnych, wymaga. by każ- 
dy członek fabrycznego kolek- 
tywu ofiarnie walczył o plan. 

Bliższa analiza powodów za- 
amywania się planu W fabry- 
kach wykazuje, że jednym z 
podstawowych Źródeł trudno- 
ści w wykonywaniu zadań, 
wynikających z planu, jest zła 
organizacja kontroli produkcji 
i wynikający ż niej brak od- 
powiedzialności wszystkich 0- 
gniw kontrolujących wykońa- 
nie zaplanowanych zadań. 

Doświadczenie uczy nas, że 
tam, gdzie kontrola wykona- 
nia planów produkcyjnych nie 
jest postawiona należycie, za- 
łoga często, mimo  ofiarnej 
pracy, nie jest w stanie wy- 
konać nałożonych na nią za- 
dań. Praca w takim zakładzie 


na ogół nie przebiega rytmicz- 
nie, lecz zrywami, osiągnięcia 


najlepszych działów 1 brygad 
są niejednokrotnie zaprzepasz- 
czane przez złą, niekontrolowa= 
ną pracę innych. Wie o tym 
dobrze na przykład Łódzka 
Fabryka Zegarów, w której 
kontrolę przeprowadza się tyl- 
kò w dziale rachuby i %tóra 
plan trzeciego kwartału wy- 
konała w 91,3 proc. 
Systematyczna, codzienna 
kontrola — to podstawa suk- 
cesów produkcyjnych. A oto 
przykłady: w Zakładzie „B“ 
ZPB im. Stalina inż. Urbań- 
czyk opracował dekadową 
książkę kontroli wykonania. 
Notuje się w niej przebieg re- 
alizacji planu i zarobki każde- 
go robotnika, Przy każdej 
maszynie umieszcza się kar- 
ty z wynikami planu dzienne- 
go, obliczonymi w kilogra- 
mach przędzy. Prządka widzi 
wyniki swej pracy, a kierów- 
nictwo ma możność szybkiego 
i skutecznego reagowania na 
braki. W oparciu o dokładne 
dane egzekutywa organizacji 
partyjnej systematycznie ana- 
lizuje przebieg walki o wyko= 
nanie planu. Pomaga to bar- 


GŁOS RUBUTYTOZr = 


dzo zakładowi „B* w wywią- 
zywaniu się ze swych zadań. 
Zobowiązania na cześć XIX 
Zjazdu KPZR i wyborów do 
Sejmu Zakład „B" przekroczył 
o 1161 kg przędzy, plan paź- 
dziernikowy wykonał w 104,8 
proc., listopadowy — w 105,5 
proc. 


Kontrola wykonania planów 
obowiązuje wszystkich. , Dy- 
rektor, kierownik działu, służ 
by kóntrólne, to ogólne ogni- 
wa odpowiedzialne za stań 
produkcji zakładów Ale kon- 
trola wykonania — to również 


podstawówy obowiązek mi- 
strza i brygadzisty, Oni bo- 
wiem bezpośrednio czuwają 


nad przebiegiem każdego pro- 
cesu technologicznego, nad Wy- 
korianiem harmonogramu przez 
śniazdo produkcyjne i robot- 
nika obsługującego masżynę. 


Trzeba jednak pomiętać, że 
najlepiej nawet opracowany 
system kontroli technicznej 1 
administracyjnej zawiedzie 1 
nie da właściwych wyników, 
jeśli zabraknie nad nim po- 
litycznego kierownictwa Íkon- 
troli organizacji partyjnej, je- 
éli zagadnieniem kontroli pla- 
nu produkcji nie będzie żył 
na codzień komitet zakładowy, 


oddziałowa organizacja par- 
tvjna, agitator i każdy czło- 
nek partii. Te bowiem ogni- 


wa, stanowiące polityczny 
trzon walki o plan, odpowie- 
dzialne za pełną, polityczną 
mobilizację załogi do wyko- 


nania zadań produkcyjnych, 
winny traktować zagadnienie 
kontroli wykonania produkcji 
jako swój podstawowy obo- 
wiązek. 


Tylko w oparciu 0 kontrolę 
może organizacja partyjha roz- 
winąć walkę o uruchomienie 
wszystkich transmisji do zało- 
gi, może za pomocą krytyki i 
samokrytyki mobilizować ze- 
społy robotnicze do zwiększe- 
nia ofiarnych wysiłków, do 
przełamania trudności, Syste- 
matyczna kontrola — to droga 
do wychowywania nowego ak- 
tywu, do wzrostu polityczne- 
go całej załogi. Nasze organi- 
zacje partyjne winny głęboko 
przemyśleć i przyswoić sobie 
wskazania XIX Zjazdu KPZR, 
dotyczące wzmoenienia kentro- 
li. „Najważniejsze zadanie 
partii mówił tow. Malen- 
kow — polega na tym, ażeby 
wzmóe wszechstronnie kontro- 
lę i sprawdzanie wykonania w 
całym systemie kierownictwa, 
w pracy wszystkich organiza- 
cji i instytucji — od góry do 
dołu" O tym trzeba dobrze 
pamiętdć w codziennej pracy 
nad wykonywaniem planu. 


Śladem naszych artykułów 


W zwiążku z artykułem pt. 
„ZNALAZŁY SIĘ GWOŻ- 


DZIE" („Głos Robotniczy" Nr 
249), Prezydium  Powtatowej 
Rady Narodowej w Wieluniu 


wyjaśnia: 


Franciszek Górecki za spe- 


kulację oraz za niewywiąży- 
wanie się z obowiązkowych do- 
staw wobec państwa, w wyni- 
ku rozprawy sądowej został 
skazany na półtora roku wię: 
zienia. 


kształcą się młode 
kadry techniczne 


Od wyników nauki 
cież nasza późniejsza praca żawo- 


zależy prz 


Kontrola wykonania 
nieodzownym elementem walki o plan 


kiedy zaledwie dni 
latki, gdy już 
wkrótce będziemy zdawali na- 
rodowi rachunek z wykonania 
powierzonych nam zadań, mu- 
simy z całą ostrościa postawić 
przed sobą sprawę wzmócnie- 
nia kontroli nad planem i z 
całą zaciętością walczyć o nad- 
robienie zaległości, o wykóna- 
nie z honorem naszych obo- 
wiązków. Nie wolno nam do- 
puścić do tego, by nasza fa- 
bryka, nasz zakład wlókł się 
w ogonie, obniżał wzrost całej 
gospodarki narodowej, by żył 
z pracy przodujących zakła- 
dów, przodujących załóg ro- 
botniczych. 

Wszystkie kiły do walki o 
plan, o nadrobienie zaległości, 
o wyrównanie długu wobec 
narodu — oto zadanie najważ- 
niejsze dla kierownictwa ad- 
ministracyjno - technicznego, 
dla organizacji partyjnych i 
związkowych, dla całych załóg 
i dla każdego robotnika. 


J. W. 


W ciągu ostatnich lat 


wano szereg wielkich 


w Kazachskiej 
elektrowni: Równolegle z budową 


SRR wybudo- 


wielkich obiektów wznosi się elektrownie wodne, obsłu- 
gujące jeden lub kilka kołchozów. 


NA ZDJĘCIU: maszynownia niedawno 


zbudowanej 1s- 


sykskiej Elektrowni Międzykołehozowej, która obsługuje 
18 kołchożów. 


Więcej troski 


Troska o utrzymanie socjali- 
stycznej dyscypliny pracy, 
stanowiącej poważny element 
walki o plan, znajduje swe 


szerokie odbicie w korespon- 
dencjach robotniczych. 

Oto co piszą nasi korespon- 
denci: 

— Kilka miesięcy temu, prócz 
przodu- 


tablic z nażwiskami 


jących robotników, wywiesza- 
ne były u nas afisze, przedsta- 
wiające bumelantów. uciekają- 
cych z terenu pracy — podaje 
tow. Zenobia Sawicka z ZPB 
im. ARMH LUDOWEJ. — O- 
statnio nie stosuje się tych form 
walki o dyscyplinę pracy. Na- 
zwiska bumelantów odczyty- 
wane są jedynie przez radio- 
węzeł fabryczny, a to jednak 
nie wystarcza. Do walki z bu= 
melanetwem trzeba zmobilizo- 
wać wszystkich uczciwych 
członków naszej załogi, któ- 
rym sprawa. wykonania planu 


leży na sercu. 
. 


* 
— Grupy związkowe mogą du- 
Žo, zdziałać w zakresie umoc- 
nienia dyscypliny pracy 
stwierdza tow. Mieczysław Ga- 
jek z ZPDz. im. EMILII PLA- 
TER: — Np. grupa tow. Kazi- 
miery Lewandowskiej stanowi 
zwarty zespół ludzi przest 


gających socjalistycznego sto= 
sunku do pracy, Nie ma tam 
nieuspra- 


żadnych  spóźnień, 


Wielki kompleks budynków mie- 
6ci nowoczesne sale wykładowe, la- 


Fragment zajęć praktycznych w Technikum Przemysłu Lekkiego 


pien 6-letni stawia przed nami 
zadanie przygotowania Í wy- 
chowańia kadr dla naszego socja- 
listytznego budownictwa, Państwu 
naszeinu potrzeba coraz więcej wy- 
kwalifikowanych robotników, coraż 
więcej techników i inżynierów. 


ED 

Jedną ze szkół łódzkich, kształcą- 
cych młode kadry wykwalifikowa- 
nych pracowników. jest Zasadnicza 
szkoła Zawodowa Ministerstwa 
Przemysłu Lekkiego, mieszcząca się 
przy Ul. Jerzego 22. Posiada ona kil- 
ka wydziałów, do gtórych uczęszcza 
177 uezniów., specjalizujących się w 
kierunkach — dziewiarskim. żakar- 
dowym, drukarskim 1 farbiarskim, 
W roku bieżącym szkołę tę ukoń- 
czyło 30 osób. 

Poza zajęciami teoretycznymi od- 
bywają się trzy razy w tygodniu 
zajęcia praktyczne w ZPB im. 
Marchlewskiego. 

— Na razie nie mamy jeszcze 
własnych warsztatów — wyjaśnia 
dyrektor, tow, Czesław  Padecho- 
wicz — a zajęcia praktyczne muszą 


Fot. — AL Joselewicz 


się odbywać, gdyż dają one na- 
szym wychowankom bardzo wiele. 
Młodzież nie tylko zapoznaje się 
dokładnie z procesami  produkcyj- 
nymi, ale wraz z całą załogą bierze 
czynny udział w walce o plan. 

Absolwenci, natychmiast po u= 
koóńczeniu szkoły, zostają zatrudnie- 
ni w przemyśle, a wielu z nich idzie 
na dalsze studla do technikum. 
Nauka*w Zasądniczej Szkole Zawo- 
dowej trwa dwa lata, 

Większość młodzieży rekrutuje 
się ze wsi, dlatego też szkoła po- 
siada aż trzy internaty. 

Czołowym zagadnieniem, jakim 
żyją obecnie uczniowie, jest sprawa 
podniesienia wyników nauczania, 
W klasach utworzone” zostały kółka 
samokształceniowe, redagowane są 
specjalne gazetki ścienne i „błyska- 
wiet w których piętnuje się bu- 
mejantów j obiboków. Wyniki tej 
akcji prowadzonej współnie przez 
organizację ZMP-owską, personel 
nauczycielski i całą młodzież, są fuż 
widoczne. Zmniejszyła się znacznie 
ilość niedostatecznych ocen, a obec- 
ność na lekcjach jest prawie 
100-procentowa. 


dowa — mówi ZMP-ówka Janina 
Pytke — a również i to, czy zostą- 
niemy później przyjęci do techni- 
kura, ozy będziemy się dalej kształ- 
cić. 4 


top 
Do Technikum  Wiókienniczegó 
przy ul. Żeromskiego przychodzimy 
akurat w czasię przerwy między= 
lekcyjnej. Ale ma korytarzach f 
w salach panuje cisza. Uczniowie w 
skupieniu słuchają płynących 2 
głośników słów dyrektora. 


— Dotychczasowe wyniki naucza- 
nia w naszej szkole, jak o tym 
świadczą oceny, nie są zadowalają- 
ce — mówi dyrektor, — Wielu ucz- 
niów w pierwszym okresie otrzy- 
mało oceńy niedostateczne. Naszym 
obowiązkiem, sprawą naszej ambi- 
cji jest wyeliminowanie takich o= 
cen. Za wyniki nauczania odpowie- 
dzial jesteśmy wszyscy. Toteż bę- 
dziemy słabszym kolegom pomagać 
w nauce, otoczymy ich troskliwą o- 
pieką, ale dla „zawodowych“ niero- 
bów i obiboków w naszej szkole nie 
ma miejsca... 


Technikum Włókiennicze przy ul. 
Żeromskiego należy do najw 
szych tego typu w Polsce, Uczęś 
cza do niego około 2 tysięcy mio- 
dzieży. W roku bieżącym opuściło 
jego mury 552 absolwentów, a po- 
cząwszy od roku 1946 do chwili o- 
becnej — 2.250 absolwentów, 

Szkoła posiada wydziały — przę- 
dzalniczy, tkacki, farbiarsko + wy= 
kończalniczy, dziewtarski, mecha- 
niczny: elektrotechniczny, planowa- 
nia przemysłowego i normowanta. 
Prowadzone są także niedzielne 
kursy zawodowe dla praeujących w 
przemyśle włókienniczym. 


boratoria i hale produkcyjne. Pod 
opieką wykwalifikowanych instruk- 
torów ucząca się młodzież pracuje 
nu włastych maszynach, we włas- 
nych zakładach realizuje swoje pla- 
ny produkcyjne, è 

W Technikum istnieje bardzo sil- 
na liczebnie (ponad 900 osób) orga- 
nizacja ZMP-owska, która wspól- 
nie z organizacją partyjną kieruje 
pracą polityczną w szkóle. Personel 
nauczycielski składa się z ponad 
100 osób, wśród których. są rów 
nież byli wychowankowie _ Tech 
kum, jak np. Franciszek Tokarski, 
Tadeusz Pluta. 

W Technikum przy ul Żerom- 
skiego istnieje także jeden z najle- 
piej postawionych w, kraju Szkol- 
nych Klubów Sportowych, są trzy 
duże internaty, a ponad 40 proc. 
uczącej się młodzieży korzysta ze 
stypendiów: 

— Państwo Ludowe otacza nas 
troskliwą opieką — mówi uczeń 
I klasy tkackiej, Bronisław Puw- 
łowski. — Władza ludawa stworzyła 
nam idealne warunki do nauki. Dla- 
tego też staramy się nie zawieść 
pokłądanvch w nas nadziei, Wyso- 
kimi osiągnięciami w nauce, a po- 
tem w pracy zawodowej — spłaci 
my dlug zaciągnięty wóbec Ludo- 
wej Ojczyzny. 7 


* „ * 

Rosną kadry młodej, wychowanej 
już w ustroju demokracji ludowej 
inteligeneji technicznej, W codzien- 
nej wilce o lepsze postępy W nau- 
ce kształtują się charaktery tysięcy 
młodzieży. która jutro zajmie od- 


powiedzialne stanowiska w prze- 
myśle. przyśpiesza* będzie nasz 
marsz do socjalizmu. 

B. R. 


wiedliwionych _ nieobecności. 
Dlatego zespół ten osiąga do 
200 proc. bazy, a miesięczne 
zarobki jego członków sięga- 
ją 1.000 złotych. Takich grup 
jest jednak za. mało, Byłoby 
ich więcej, gdyby rada zakła- 
dowa bardziej wnikliwie za- 
jęła się sprawą podniesienia 
dyscypliny. 

— Rada zakładowa toleruje 
również przedwczesne wycho- 
dzenie z pracy niektórych 
członków załogi, jak np. Ur- 
szuli Lewandowskiej, Petro- 
neli Zymon, Krystyny Kuchar- 
skiej, Józety Kwapiszewskiej, 
Józefy , Dobrosińskiej. Na 10 
minut przed dzwonkiem są one 


— Nie przysparza zaszczytu 
naszej dzielnej załodze lista 
notorycznych bumelantów, 
którzy 2 do 3 razy stawali 
przed: sądem — pisze tow. Ga- 
jek, — Są wśród nich — Ma- 
rian Mokracki, Danuta Grze- 
lak, Halina Sokołowska i Le= 
szek Kowalski. 

+... 

— O skutecznym wpływie 
grupy związkowej pisze tow. 
Helena Klimczak z ZA- 
KŁADÓW im. STRZELCZY- 
KA. — Władysław Glewski z 
oddziału „A“ prawie codżien= 
nie spóźniał się do pracy. Pod 
wpływem uświadomionych 
współtowarzyszy. i wskutek 
krytyki przez radiowęzeł za- 
kładowy, nie tylko sam przy- 
chodzi teraz punktualnie, lecz 
uczy innych przestrzegania 
dyscypliny pracy. Za przykła- 
dem Olewskiego powinni iść 
inni, jak np. Stanisław Ze- 
rek, Jan Klimczak, Zdzisław 
Szymacha, Maria Świderska i 
Władysław Karpiński, opusz- 
czający dni pracy bez uspra- 
wiedliwienia. 

— Do nototycznych bume- 
lantów w oddziale III — po- 
daje tow. Antoni Dulikowski 
z tych samych zakładów — na- 
leżą tokarze: Łuczak, Wasilew- 
ski, Gałązkiewicz,  Szczepa- 
niak, a do spóźnialskich — 
Lewy, Czerwiński i Ciak. Oni 
to utrudniają nam wykonanie 
planów produkcyjnych. Oto 
przykład: Irena Ciak, zatrud- 
niona w składnicy narzędzi, 
przyszła w/dniu 15 listopada z 
25-minutowym _ spóźnierńiem. 


0 wzmocnienie dyscypliny pracy 


Trzech tokarzy straciło wsku= 
tek tego wiele cennych minut 
oczekując na narzędzia. 

Ileż strat ponosi zakład œ% 
winy takich nierobów. Nie- 
stety, w ich gronie są I mło- 
dzi robotnicy, a organizacja 
ZMP-owska nie stara się wpły= 
nąć na nieh, wychować ich. 

kędy 

— Sprawa dyscypliny pracy; 
jest stawiana na zebraniach 
grup związkowych jako jedno 
z ząsadniczych zadań — komu= 
nikuje tow. Karol Jankowski 
z ZAKŁADÓW WYTWÓR- 
CZYCH APARATÓW TELE- 
FONICZNYCH. — Dobrze pra- 
cują na tym odcinku grupy, 
Jana Panka, Jóżefa Dąbrow- 
skiego, Jadwigi Staniszew= 
skiej, Stanisława Jankowskie- 
go. Absencja i bumelanctwa 
członków są znikome. 

— Szczególnie ostro tępi bu= 
melanctwo radiowęzeł fabrycz= 
ny. Zanim „spóźnialski” dotrze 
z portierni do warsztatu sły- 
szy przez mikrofon swoje na= 
zwisko z odpowiednim komen- 
tarzem, a załoga „wita“ go Sál- 
wami śmiechu. 4 

— Dużą rolę odgrywają rów< 


nież plansze i błyskawice, 
wskazujące na niepoprawnych. 
"= 
Bino NY 


"Takie oddziaływanie na bu- 
melanta daje bardzo dobre 
wyniki, Dawniej ilość rifłeobec- 
ności wyrażała się wskaźni- 
kiem od 0,8 proc, do 2 proc. 
a obecnie stanowi 0.3 proc. 
ra ta powinna być jeszcze 
niższa. Niestety, niamy jesz- 
cze takich jak Bonikowski t 
Smugowski z  narzędziowni, 
którzy mimo kar nie chcą pod- 
porządkować się dyscyplinie t 
podważają dobre imię ofiar- 
nej załogi narzędziowni. 


Przegląd prasy fabrycznej 


Ostatnie wydania fabrycz- 
nych gazetek ściennych po- 
święcone są przede wszystkim 
zagadnieniom walki o zwycię- 
skie wykonaaie zadań LII ro- 
ku Planu 6-letniego. 

Gazetka ścienna ZPB im. 
Dzierżyńskiego zawiera więle 
informacji dotyczących walki 
o wykonanie planów produk- 
cyjnych. Obok artykułu, 0= 
mawiającego zadania, wynika- 
jące dla załogi z Programu 
Frońtu Narodowego, zamiesz - 
czono obszerny artykuł, inlor- 
mujący o realizacji żobowią- 
zań przez młodzieżowe bryga- 
dy produkcyjne. 

Na czeżć wyborów i XIX 
Zjazdu KPZR młodzi robotni- 
cy „i «majstrowie ZPB im. 
Dzierżyńskiego podjęli 519 zo- 
bowiązań. których wykonanie 
da państwu dodatkowo 8.144 
kg przędzy 243.462  mbtry 
tkanin, 4obowiązania te wy- 
konywane są' 2° nadwyżką. 

Zasndniczym błędem gazet- 
ki jęst to, że nie zawiera ona 
żadnyca materiałów, dotyczą 
cych przebiegu Miesiąca Po- 
głębienia Przyjaźni Pdlsko-Fia- 
dzieckiej | nie uczy stosowa - 
nia w pracy zakładów wska- 
zań XIX Zjazdu KPZR. 

O 

Barwna. bogato ilustrowana 
gazetka Łódzkich Zakładów 
Kinotechnicznych zamieszcza 
na czołowym miejscu artykuł 


poświęcony 35 rocznicy Wiel- 
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej i wnioskom 
wypływającym dla załogi za- 
kladów z obrad XIX Zjazdu 
KPZR. 

Walka o zwiększenie wydaj- 
ności pracy, o coi 
przestrzeganie z 
ności, o socjalistyczny stosu — 
nek do własności społecznej 
—oto niektóre ze wskazań XIX 
Zjazdu, jakie należy stosować 
na terenie naszych zakładów 
— stwierdza dutor artykułu, 

Bardżo atrakcyjnym elemen- 
tem gazetki ściennej jest list, 
napisany przez studentów pol- 
skich, odbywających / wyższe 
studia w Źwiązku Radzieckim, 
adresowany do brygady Jóże< 
fu Piassckiego. 

Poważnym brakiem, jaki 
ciąży na niewątpliwie bogatej 
w treść i dobrze rozwiązane 
graficznie gażetce, jest niewy= 
Kazanie wyników realizacji żo- 
bowiązań, podjętych przez za- 
łogę na cześć wyborów i XIX 
Zjazdu KPZR 

bi gria 

Kolegia redaktyjne gazetek 
ściennych powinny pamiętać, 
że o wartości gazetki decyduje 
umieiętność łączenia zagadnień 
międzvnarodowych i spraw o 
znaczeniu ogólnopaństwowym 
z terenem danego zakładu 
Pracy, 


ALB. 


STR. 4 


m IKOŁAD TOMAN 


(14) 


Waria zastała Drużynina przy telefonie. Rozmawiał z se- 
kretarzem Komitetu Obwodowego. 


— Wszystko % porządku, towarzyszu Jegórycz 
czał w słuchawkę Włodzimierz Aleksandrowicz. — Nie, nie, 
nie potrzebujemy żadnej pomocy. Macie przecież dosyć 
swoich kłopotów. Damy sobie sami radę. Spodziewamy się 
spowodować dzisiaj eksplozję tej miny... 


Przez pewien czas słuchał potakując, nagle ożywił się: 


— Co, co, już przyjechali? Kto»... 

s I Danczenko również? To dobrze! 

ich do mniel.. Mieszkania 

Możecie być zupełnie spokojn 
rzyszu Jegorycz! 


Drużynip odłożył słuchawkę i wesoło spojrzał na Warię: 

— Jak wygląda sprawa miesz- 
kań? 

— Zupełnie dobrze. Włodzimie- 
rzu Aleksandrowiczu. Timofiejew 
prosił. żeby wam zakomunikować, 
że wszystko w porządku. Zresz- 
tą, sama sprawdzałam. Nie bar- 
dzo przestronnie. ale przytulnie. 

— To wspaniale! A gdzie Ta- 
rasienko? 

— Na zebraniu w Miejskiej 
Radzie. 

— Jak wróci — niech do mnie 
przyjdzie. Zawiadom Kowalową, że zebranie agitatorów od- 
bete się jutro. Powiedz jej, że chciałbym się z nią zoba- 
czy: 

— Włodzimierzu Aleksandrowiczu... — Waria przypomnia- 
ła sobie o Aleksieju, ale Drużynin przerwał: 

— Poczekaj! Zadzwoń do Twanowa i uprzedź, że czekam 
na niego o dziewiętnastej Telefonowali po raz drugi z dy- 
rekcji handlu miejskiego. Znowu: jest tam coś nie w po- 
rządku z wyrobami przemysłowymi. Niech Swirski jeszcze 
dzisiaj zorientuje się, o co im tam chodzi. Masz do mnie 
jakąś sprawę? 

— Przyszedł major Wojewodin. 

— Wojewocin? Dlaczego nie powiedziałaś mi tego od ra- 
zu? Nawet sobie nie wyobrażasz, jak on mi jest niesłycha- 
nie potrzebny! Poproś go natychmiast! 

Głośno stukając obcasami major wszedł do gabinetu. Po- 
ruszał się dzisiaj wyjątkowo niezgrabnie. 


— krzy- 


Inżynier Sierow?... 
Natychmiast skierujcie 
Są! Tak, tak, przygotowane. 
A więc do zobaczenia, towa- 


Drużynin bacznie wpatrywał się w twarz Wojewodina, 
ki się odgadnąć z jego miny, jakie przynosi wiado- 
ci. 


— Co dobrego? — zapytał. 


— Nic wesołego — ponuro odpowiedział Wojewodin. — Nie 
jest dobrze... 


| Drużynin zbladł. 


Czy przeprowadziliście już wstrząsy detonacyjne? 
| — Przeprowadziliśmy. 

W trzech fabrykach? 

W. trzech. 

— No, i i 

— Bez rezultatu. 

Drużynin zasępił się. 7, . 

— A może Chmielew naprawdę chciał sobie z nas zakpić? 
— powiedział rozdrażniony | wyrzucił od dawna zgasłego 
papierosa. — Ale to mu się nie uda — dodał zupełnie spo- 
kojnie. 

Weszła Waria, Y 

— Włodzimierzu Aleksandrowiczu — przyszli Stroganowie 

— powiedziała — ojciec i syn 

— Strasznie się cieszę! — Drużynin spojrzał na Wojewo- 
dina: — Czy słyszeliście coś o mich? To najlepsi w całym 


okręgu specjaliści od montażu instalacji fabrycznych. Fa- 
chowcy wysokiej klasy. Artyści!.. Poproś ich, Wariu! 
Wojewodin wstał. 
(C. d. n). 


„ROZBITY DZBAN“ 


Heinricha v. Kleista 


w insceni 


Oglądaliśmy drugą z kolei 
sztukę, z którą „Berliner En- 
semble* przyjechał na gościn- 
ne występy do Polski, Jest to 
świetna komedia klasyczna 
„Rozbity dzbąn* Heinricha 
v. Kleista. W roku bieżącym 
minęła 175 rocznica urodzin 
tego pisarza (ur, w 1777 r. 
zmarł w 1811 r). Kleist na- 
pisał szereg utworów proza- 
torskich i dramatycznych. Do 
najwybitniejszych spośród nich 
zalicza się nowelę „Michael 
Kohlhaas* i właśnie „Rozbity 
dzban". Komedia ta powstała 
podczas pobytu autora w 
Szwajcari 


Treść komedii jest prosta: 
sędzia Adam: prowadzi roz- 
prawę, w której Marta Rull 
oskarża narzeczonego swojej 
córki, Ruprechta, o zniszcze- 
nie cennej pamiątki rodzinnej 
— zabytkowego dzbana. Sztu- 
ka obfituje w przepyszne pes 
rypetie, w końcu okazuje się, 
że sprawcą jest sam sędzia 
Adam. który późnym wieczo- 
rem dostał się do alkowy 
EWA) by zmusić ją do uległo- 
ici, 

Kanwa tej prostej opowieści 
scenicznej posłużyła Kleisto- 
wi do odmalowania  stosun- 
ków, panujących na ówcze- 
snej wsi pruskiej (prawdopo- 
dobnie ze względów politycz- 
nych akcję swej sztuki umie- 
ścił autor w Holandii). Samo- 
wola feudalno - patriarchal- 
nych sądów wiejskich, gnę- 


Sabine Thalbach i Erwin Ge- 
schonreck w sztuce Heinricha 
von Kleista „Rozbity dzban“, 


Kość takiej „opieki“ miały szkoły zawodowe 


CUSZ tworzy własne zrzeszenie sportowe 


Sprawozdania o wyko: na ostatnim miejscu zanj: pomocy 
aaniu planów w za duje się szkolnictwo zawo- wato w 
kresie odznaki SPO, im- dowe. Gdyby wierzyć wa- 
prez masowych | ùpow- mym tylko cyfrom — 
Szechnienia sportu me- trzeba by stwierdzić, iż 
zmiennie wykazywały, że sport w szkołach zawódo- 
wych znajduje się w sts: szcie w 
(ule najwiekszego zauiedbs- natychmi 


nia. Ale większość tysh 
cyfr mie oddawała istotae: 
go stanu rzeczy, W istoc'e 
sport korzystał w tych 
szkołach może z większej 
auwet opieki. niż w szkol 
nictwie ogólnoksztatcącym, 
a już na pewno był ram 
barqziej powszechny. bare 
dziej popularny. 

Zdarzyło się nam stwier 


Rada trenerów 
nodłołała pięściarzy 
na obóz treningowy 
przed mistrzostwami 
Europy 


Bione. 


pojętej 
Wszysiki 
odcinku 


dole to podczus legorowz- szeuia, sportowego la| „Na rinaowy mecz o Pu- 

w bokser. | uycb Marszów Jesieunych, szkolalctwa zawodowego: | char Polski w pilce noè 

aoa anaapa kser: | Wizytowalismy wowczas które objęłoby ule tylko | nej. ktory ASA: 
atępulacyuh o pięsciarzy, | wszystkie punkty startowe, szkoły podiegie CUSZów. | stanie w najbliższą mie. 
którzy mają brać udziai | Na szosie lagliewnickiej ale także wiele inuych — | gzielę na stadionie Wojska 
w pierwszym obozie tre | przeprowadzały Marsze bezpośreduio  podliewi Polskiego jw” Warszawie, 
ningowym przed mistrzoe | żrzeszenia Budowlanych l mlulsierstwom. W tych | Sekcja Piłki Nożnej GKKF 
Siah Było am e górą 2 dniach zapadła już ostare | wyznsczyła jako sędziego 


twami Europy (12 styczeń 


przydziału salt 
czeń Tow Seweryuluk, Ua we 


i prośby zostały uwzględ | 


Można by zacytować wie: 
le przykładów tej swols 


iż żle działo 


Dojrzała w pemi sprawa 
powołania odrębuego zrze 


1 mle tnterwento- 
ŁKKE w sprawie 
dla éwi- 
zrzeszenie 


ŁKKF sam, gdzie 


o sportu. 
iaat jego potrzeby „© 


ORG! aoi sawodany m krakowska 
ie a. | SĘGZIUJO mecz 


o Puchar 


szczególałe w Łodzi 
szkoluietwo zawodowe jest 
tak silnie rozwinięte. 
skutecznie 
próżno oczekując pomocy będzie pracować nad 9o 


zrzeszenia zjawił się wie- stępem | rozwojem nasze: 


Trójk 


zacji „Berliner Ensemble* 


bienie chłopów przez zwierzch- 
nią władzę panującą — oto 
istotna treść i problem „Roz- 
bitego dzbana”. 


Sztuka, opracowana z du- 
żym nakładem sił, dostarczy- 
ła licznie zebranej publiczno- 
ści wielu ciekawych przeżyć. 
Reżyser — Therese Giehse — 
poszła całkowicie po linii 
realistycznej koncepcji przed- 
stawienia. wskutek czego wy- 
dobyto na jaw najistotniejsze 
sprawy i zagadnienia komedii 
Kleista. Myślę, że warto tutaj 
podkreślić Jludowość utworu, 
nie tylko dlatego, że autor 
wprowadza przedstawicieli lu- 
du na scenę. ale że pokazuje 
również ich obyczaje, styl ży- 
cia itp. Ciekawe postacie, ży- 
we tempo, sprawiły, że roz- 
wój akcji śledzono z wielkim 
zainteresowaniem. 


Na czoło przedstawienia 
wysunął się Erwin Geschoen- 
neck jako sędzia Adam, Ta 
trudna rola znalazła w nim 
godnego odtwórcę. Geschoen- 
neck  rozporządza rozległą 
skalą środków aktorskich, 
które pozwoliły mu w sposób 
trafny Zarysować sylwetkę u- 
wikłanego w ciemne kombi- 
nacje sędziego. 


Rolę wysokiego urzędnika, 
radcy Woltera, grał z pełnym 
powodzeniem Gerhard Bie- 
nert, umiejętnie lawirując 
między oczywistą wymową 
sprawy, a godnpścią reprezen- 
towanego przez siebie urzędu. 
którego przecież na szwank 
niepodobna narazić. 


Nie mniej ciekawą postać 
pisarza sądowego, Lichta, od- 
tworzył dyskretnie i z dużym 
wyczuciem Harry Gillmann. 


Osobno trzeba potraktować 
ludzi spoza bariery sądowej. 
Więc przede wszystkim ga- 
datliwa Marta Rull, wychwa- 
lająca wartości rozbitego 
dzbana w wybórnym wyko- 
naniu Mathilde Danegger, da- 
lej jej córka — Ewa — Regi- 


ne Lutz. W roli Ruprechta 
wystąpił młody, uzdolniony 
aktor Joseph Noerden; nie- 


dużą rolę jego ojca grał udat- 
nie Friedrich Gnass. I wresz- 
cie znana nam z „Matki Cou- 
rage" Angelika Hurwicz, w 
niewielkiej tutaj, ale charak- 
terystycznej rol świadka 
Brigitte, spisała się doskonale. 


W pozostałych, niewielkich 
rolach wystąpili: Wolfgang 
E. Struck, Bernd Asberg, Bar- 
bara Berg i Sabine Thalbach. 


S ROBOTNICZY 


Na podkreślenie zasługują re- 
alistycznie pomyślane į roz- 
wiązane dekoracje. 


JAN ROPROWSKI 


Na Kongres Narodów w Obronie 


Pokoju 


gdzie 


no- 


a 


finałowy 
Polski 


not Curie 


W dniu 13 grudnia 1952 ruw czasie potężnej 
testach ludu wiedenskiego na cz 

dów w Obronie Pokoju, odbyło się wręczenie Prze 
wódniczącemu Światowej Rady Pokoju — prof. lo 
orędzia powitalnego dla 

obrońców pokoju różnych krajów. 


Rozwiązanie z 


„Co wiesz o 


1) 
2) 
3) 


Kreml 

Leningrad 

Kanał Wołga — Don 
im. Lenina 


4) Aleksander Czutkich 

5) Główny Kanał 
Turkmeński 

6) Olga Lepieszyńska 

1) Zagłębie Donieckie 
(Donbas) . 4 

8) Inż. F, Kowalew 

9) Artek 

10) Borys Andrejew 

11) Ural * 

2) „Młoda Gwardia“ 

13) Baku 

14) Lidia 
Korabielnikowa 

15) 1948 rok 

16) Kujbyszew- Stalin- 
grad 

17) Metro Moskiewskie 

18) Iwanowo 

19) 70 proc. 

20) Kombajn 

21) Gori 


adań konkursu 
Kraju Rad?" 


22) 
23) 
24) 
25) 
26) 
27) 


a Dumbadze 
Uzbekistan 
Stalingrad 
Ukraińska SRR 
Maria lsakowa 
Galeria 
Tretiakowska 
Trofim Łysenko 
Zakłady 

im. Mołotowa 
Włodzimierz 
Fiłatow 
Tadżykistan 
Mikołaj Gogol 
Dunajewski 
„Jak hartowała się 
stal“ 
Elektryczność — 
80 proc. 
Magnitogorsk 
Ulianowsk 
(Symbirsk) 
Historia WKP(b) 
Bajkał 

Kirgizja 


28) 
29) 


30) 


31) 
32) 
33) 
34) 


35) 


36) 
37) 


38) 
39) 
40) 


Nowe wzory tkanin 
welnianych 
ukażą się wkrótce w sprzedaży 


W mieście naszym odbyła 
się ostatnio konferencja, na 
której przedstawiciele handlu 
zapoznali się z nowym asor- 
tymentem tkanin wełnianych 
na rok 1953. Na wniosek Cen- 
trali Tekstylnej, która badała 
potrzeby rynku przy pomocy 
szeregu ankiet, przeprowadza- 
nych w czasie sezonowych 
wystaw - kiermaszy. przemysł 
wełniany opracował nowe 
wzory materiałów. Bogato 
przedstawia się asortyment 


Komunikat 
Wydziału Handlu 


Prezydium RN m. Łodzi — 
wydział Handlu podaje dò wado- 
mości, że w tygodniu od 21 do 
24 grudnia br. na bony kategorii: 
S. bU, 1I-5, IA, B, C, oraz 
KUTZ 

wydawana 
wędlina: zwykła 
osobę. 

Jednocześnie podajemy do wia- 
domości, że wszystkie sklepy 
mięsne bonowę i wolnorynkowe 
będą otwarte w dniach 21. 22, 
23, 24 grudnia 1952 e. 

W dniu 27 grudnia br. będą 
otwarte wyłącznie sklepy sprze 
daży wolnorynkowej mięsa, nata 
miast sklepy bonowe będą zam 
knięte. s | 


dodatkowo 
0,25 ką na 


będzie 
po 


m. 
£ Kongresu Nar? 


Kongresu , od 
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średnia  Chychta,  riński, | VORO ze erzeszeniami , steśmy przekonani, że CSR i Polski 
Krawczyk, waga lekko: | Myin się w swych po = w Łodzi d gs 3 
średnia Mustat Czaptin<ic. | glądach I jedal 1 drudzy. ozdrawiają 
Karpinski, Lels, waga |Przesadą było twierdzenie. Da AŁodźt: „BREHGRAŚRIA waj ok JIESKrSZiW p! 
„ średota: Piórkowski, Woj | że muszerujące grupy mło 0 arze olęściarze WKS (Wrocław) Kalużiy, Debisz Jerzy — K 
clechowski. Łysiuk, waga | dzieży składają Się z człon: AB nacz Gsarzy sda Wiek NT, «S TS ongres 
ółeiężka; Grzelak. Liel i, | ków zrzeszenia Budowla scowym GWKS. CRY: A. ` dni 
ranek, waga | Clężka: | uych lub Stali. Byli to ucz. : NARZ Mecz odbędzie się w so- — Gieraga. 
Biel |, Węgrzyniak, Wylau | alowie szkół, oad którywi nien: dej 9784 Gieraga. 3 w Wiedniu 
gowski (Bydgoszczy. zrzeszenie te kiedyś. obję: 1u | sportowej na Widzewie, O Przebywujący w War 
Nadto ua obozie znajdzie | ty patronaty. Jak sprawa godz 18 bo! a wte: dajlepsi ping'pooi 
się 10 młodszych zawodu! | wanie tych patronatów | Kolarstwo było. Jednym | * W ringu spotkają stę na: = ej sz jiep: i : 
ków w aeia szkulenio | wyklądało, aojlepiej świad | ze Sportów zupełnie oie | stęjuiace pary: Czerwióski | Hokeiści Włókniarza |se CSP € Polski przest 
W nić, AKU ry Okt odząi scz |ubiewiauych przez akade | — Świerczek. Łukasiewicz we wtorek. 16 bm. do Pre- 
jewski, Poleks. Owczar | aswe! mików Ostatnio pod tym |—-  Błuszczyk. Blałas — . $ łów. 
czyk. Flutakiewicz (Kielce | (Stoleotu, Bkiedem (nastąpił pra Toomas Gohi — Glam. | przeegźóminują dziś |zydlum kongreso Norodom 
Nowak (W waj. Wisz, w| W taki ta sposób nle tyl- | tom. AZS tódzki powolui | kowski, Ścizała — Ka m obradującezo w n 
wadze ciężkiej. Albrechi | ko Budowlani, ale wszyst- | już do życia sekcje kol kolegów R Spójni depeszę treści aastępują: 
(Słupski | Jeż (W wa). kie alemal zrzeszenia na ską i posiada w olej 12 4 cej: 
Mezo wojewódziwa | mis. | osb. "Kolarze "AŻS" aie | Gj owadzi |, 25. © sode 1.30, o 
sta podejmowały opiekę | marnują czasu. iwa pr le oie nastąpi odwilż, na| „MY. sportowcy, przehy: 
nad sportem w  szkolał: | "Akademicy prowadzą tre- ap! Eo NIk ON APLIN AA 


Indywidualne 


sadiome Włókniarza odby 


tkanin płaszczowych oraz tzw 
tkanin typu flaneiowego prze- 
znaczonych specjalnie na o- 
dzież damską. 

Duże zainteresowanie wzbu- 
dziły tkaniny * czesankowo- 
jedwabne, kolorowo tkane, 0 
pięknych pastelowych bar= 
wach, graz tkaniny typu sa- 
modziałowego. 

W pierwszych miesiącach 
1953 roku poważnie wzboga- 
cony zostanie także  asorty- 
ment towarów wełnianych 
dla dzieci i młodzieży. Będą 
to tkaniny na płaszczyki, u- 
branka chłopięce i na sukien- 
ki dla dziewcząt wielo- i jed- 
nobarwne. 


Na trzecie piętro 
ze... świeczką 


Lokatorzy 
j domu przy 
ulicy Piotr- 
kowskiej 130 
Á już od kil: 
ku tygodni 
chodzą ze 
świeczkami 
| w  kiesze- 
A niach. Nic 
dziwnego, bowiem wieczo- 
rami klatka schodowa do- 
mu pogrążona jest w mi 
gipskich* ciemnościach, a 
bez światła na 
drugie czy trzecie piętra 
jest dość ryzykowne. 

Lokatorzy domu przy ul. 
Piotrkowskiej 130 apelują 
do dyrekcji ZBM: „Zrepe- 
rujcie wreszcie zepsutą, od 
tygodni Instalację elek- 
tryczną!” 


A sterty śmieci 
rosną 


Na posesjach przy ul. 
Ciasnej pojemniki na śmie- 
ci opróżniono w  począt- 
kach listopada. Od tego 
czasu lokatorzy po zapeł- 
nieniu puszek zaczęli wy- 
sypywać śmieci bezpośred- 
nio na podwórka, Urosły 
z tego dość pokaźne sterty, 
które przyprószył Śnieg. 
Obecnie dostarczają one 
wiele radości dzieciom u- 
prawiającym tutaj sport sa- 
neczkowy. Mniej zadowo- 
leni są natomiast dorośli 
mieszkańcy domów przy 
ul. Ciasnej, którzy spoglą- 
dają na stale rosnące ster- 
ty śmieci i codziennie 0- 
czekują wozów Miejskiego 
Przedsiębiorstwa  Oczysz- 
czania. + 


L POMAGAM- 


Dach został 
naprawiony 


Dyrekcja Miejskiego Za- 
rządu Przedsiębiorstw Re- 
montowo-Budowlanych za- 
wiadamia, że na skutek 
artykułu pt. „Przyśpieszyć 
tempo remontów domów 
mieszkalnych", w domu 
przy” ul. Słowiańskiej 26 
niezwłocznie dokonano po- 


le w Osól n 0. 
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y zji wpisywania wa rachu |kolaize AZS mają do swe) ki A lamy delesatom, obradu 
Polski i Owun osiagniea e | oaze AZS maja do, swe | Z MaKarczy JEM | wioknarz. Występ noker aona aatia an garada 
tego, co zdobyły Koła |towanymi zegarami. Obec Czwarta parue tucuieju | stów Spójni zapowiada si zach GO ESRT AIS NS i 
U Tndywidualue  mistrzos PODAŃ pałę Sly =d mie akademicy myślą o za | szachowego o tyluł mistrza | ciekawie. tym bardziej, że | S! mae Narodów w i UWAGA! UWAGAL 
twa Polski w boksie odbę a JĄC f r |łożeniu sekcji turystycz: | Polski. rozegrana między S i nie Pokoju. nasze gorące 
dą się ostatecziie w ted | kich te koła pracuja mej Sądzimy. że przy od | Sliwa e Makaruzykiem, za | © Ostatnim moczu Odd! | o deczne pozdrowienia. Dom Handlowy 
nym (zucie, a nie w dwóch | Nauczyciel m t w jad: |powiedniej propagandzie | kończyła alg, zwycięstwem |001 woyswowwo oad GWKS DELIKATESY“ w Łodzi 
jak projektowana. Będą © | nej ze szkół metalow: udu im się wkrótce tego | śllwy w 24  posunięciu Hokeiści Włókniarza jak | Sportowcy brataich aa- ul Piotrkowska 82 
ne trwały przez cały ty |tow. Seweryniak, przez | dopiąć, Tym, samym Śliwa ZdODy | miellámy możność przeka | rodów ozechostowackieso | 
dzień od pomiedziałku do | szereg miesięcy prowadził Treningi sekcji kolar | już 3 pkt przy jeduej oar Å fy SKUPUJE 
Modzie w dniach od. 23 | ze swymi uczniami gim |skiej AZS odbywają się w |tli odłożonej w lepszej po |nac sie na osłaliiim maczu | polskiego swoją czywań artykuły spożywcze 1 ko- 
do 29 marca Jeden dzień | umstyke na korytarzu hu- | potedziałki | czwartki « | zycji dla Mukarczyka. W |e CWKS, są już dość do- | postawą solidaryzują się 7 lonialne, pochodzące z par 
(czwartek) przeznaczono | dynku szkolnego, a jego | godzinach od 21 do 2230 | konkurencji żeńskiej pro | orze przygotowani do e- | całą posiępową ludzkośzią PTE Ah 
na odpoczynek Mistrzos | patronalne zrzeszenie — || od 20 do 21.30, w «al | wadzi  Hołujowa 1 okt ki Itoh spotkań o| w wat o *żachowante"t zek zagraniczny: 
twa odbędą sie w Pozna | Stal — nawet nie pomyśla | przy ulicy Wólczańskiej | przy trzech partach odtə | cze lujących ich spol ake Ę 3204-K 
niu. ło o udzieleniu uczniom | 171. żonych. tym sezonie. utrwalenie pokoju”. 
= sekt i ledzi dz. 10 — 12. Telefony: centrala telefoniczna 283-00 (łączy ze wszystkimi działami). 
Redaguje kolegium, Redaktor naczelny przyjmuje codziennie godz. 12 14, sekretaiz odpowiedzialny w godz. ly: Dział ogłoszeń — Łódź, ul. Pin owaka 96, tel. LLEBO I 


respondentów, listów. czytelników í 


II piętro. Druk RSW „Prasa”, Żwirki 17, tel. 206.42. Pap: druk. gaz. 50 gr. Prenumeratę mi 
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11475. Wydawca: RSW „Prasa È to 
jscy. Pren. w kolportażu zakładowym mies. zł 1,80, przyjmuje PPK „Ruch 


Warsztat mechaniczny Zakładu 
„B“ ZPB im. Stalina wykonał dla 
oddziału przewijalni haczyki do 
pękołapaczy. Przypatrzmy się m. 
Jeden krótszy, drugi dłuższy, je- 
den zawinięty w lewo, drugi w 


prawo. Końce nie  opiłowane. 
Wszystkie haczyki  majstrow:e 
muszą przerabiać. Ot, niechlujna 


robota, a na skutek łego marno- 
trawstwo czasu i surowca. 


w. JOŻWIAK 


728 słuchaczy Technikum /łó- 
klenniczego pilnie studiuje mata- 
riały XIX Zjazdu KPZR oraz pra- 
cę towarzysza Stalina „Ekonomi- 

Problemy socjalizmu w 

Nauka odbywa się w 13 
grupach. Ożywioną dyskusję wy- 
wołuje zagadnienie produkcji to- 
warowej, prawa wartości, Studia 
te podnoszą naszą świadomość, 
pozwalają lepiej zrozumieć dzia- 
łanie praw ekonomicznych w na- 
szym kraju, Ż 


J. ŁĄTKA 


W końcu września br. na na 
radzie wytwórczej drużyn paro. 
wozowych przy  Parowozowni 
Głównej Łódz-Kaliska, poświęco- 
nej omówieniu szeregu niedociąq- 
nięć, dyskutowano między inny- 
mi nad dopilnowaniem planowe- 
go przyjazdu i odjazdu poią: 
gów. Palacz, tow. Król, wystąpił 


z wnioskiegi wybudowania szopy 
na drzewo fi zastosowania piły do 
przecinan Wpłyngłoby to 


na przyśpieszenie rozpalania o3- 
rowozów. Kierownik parowozow: 


ni tow. Urbański i przewodni- 
czący rady miejscowej, tow. Kacz. 
marzewski, przyrzekli najrychiej 


załatwić tę sprawę. Jednak mi 
ło 10 tygodni i nic w tym kie. 
runku nie zrobiono. 


t. CYBULSKI 


Robotnice z ZPB im. | Dyw'zji 
Kościuszkowskiej stale awansują. 
W ubiegłym miesiącu przodow- 
nica pracy z krojowni towaru, 
tow. Marta Ziołek, została maj- 
strem krojowni. Również robotni- 
ca z tkalni, to Henryka Wana- 
przodownica w pracy za 
wodowej i sołecznej, pełni obec: 
nie odpowiedzialne czynności bra- 
karki. 
Więcej takich ofiarnych I dziel 


Księgarnia 
wydawnictw 


W dniu 16 bm. przy ul 
Piotrkowskiej 105 została 
otwarta wielka księgarnia 
„Domu Książki”, prowadząca 
sprzedaż wydawnictw radziec- 
kich. 

Do lokalu tego przeniesiono 
dwie księgarnie z ul. Piotr- 
kowskiej 5 i 183, Nowa księ- 
garnia otrzymała wzorcowe 


urządzenie, pozwalające na 
izowanie stałych wystaw 


orga! 


Kronika partyjna 


UNIWERSYTET ŁÓDZKI: ju- 
tro, 18 bm., o godz. 20, w 3a- 
li nr 6 przy ul. Narutowicza 
65, odbędzie się zebranie od 
działowe) organizacji party} 
nej wydz. humanistycznego. 


ZEBRANIE KOŁA ZMP 
ABSOLWENTOW WSE 


W sobotę, 20 bm. o godz, 18, 
w auli WSE odbędzie się zebra: 
mie koła ZMP absolwentów WSE 
(obecnie odbywających praktyki 
dyplomowe). 

ODCZYTY 
Dziś, 18 bm.. o godz. 19, w lo- 
kalu NOT, ul. Piotrkowska 102, 
prof Jan kozdęba wygłosi odrzył 
na temat: „Naturalny obieg wody 
w kotach parowych” , 

.... 

Dziś, 18 bm., o godz. 20.15, w 
świelicy Sadu Wojewódzkiego 
Pl Dąbrowskiego 5, prof. Antoni 
Konopka wygłosi «odczyt na 
mat: „Znaczenie pracy Józ 
Stalina ï prac XIX Zjazdu KPZR 
dia ludowego. wymiaru sprawte- 
dliwości 


"Dziś, 18 bm. o godz, 19, w 
Muzeum Sztuki przy ul. Więckow- 


PROGRAM NA CZWARTEK, 
18 GRUDNIA 1952 R. 
Fala 230,1 m 


7.55. WIADOMOŚCI PORANNE. 
8.00 Muzyka rozrywkowa. 11 46 
„Głos mają kobiety” 12.04 
DZIENNIK. | 14.05 informacje. 
14.10 Dla klasy 1 audycja 
słowno'muzycząa pt „Kolorowe 
listy", 14.30 Dfa klasy VI — stu- 
chowisko E. Szelburg Zarembiny 
„O Stefanie Czarnieckim — oar 
tyzancie sprzed 300 lat". 1450 
„Swojskie melodie“ — gra zespół 
4 Wesołowskiego. 15.10 „Z ży: 
cia realisty”. 15.30 Dla dzieci — 
audycja  słowno muzyczna pt. 
„Śpiewamy piosenki I słuchamy 
muzyki”. 16.00 „Wszechnica Ra- 
diowa“ — wykład g cyklu: „Zi 
rys histori powszechnej" ( 
16.20 „Na Bugaju” — audy 
dia młódzieży, 16.35 Audycja 
słowno muzyczna w oprac, B Kur 
siakiewicza pt, „Pagańini*—0op8- 
retka Franciszka Lehara, 1700 
WIADOMOŚCI _ POPOŁUDNIOWE, 
17.15 Młodzi muzycy przed mł- 
krofonem. 17.30 „Z mikrofonerą 
przez mlasto 1 wied“. 1745 , 
przełom w sporcie łódzkim 
18.00 „Od, naszych korespondan- 
tów”, 18.15 Reportaż problemo 
wy. 18.30 Odpowiedzi „Fali 49 
18.40 Wybrane utwory Fr. Lisia z 
cyklu: „Ręczniki Pielgrzymstwa 
18.55 Utwory — wiolończelowa. 
19.10 Radiówy kurs języka rosyj 
skiego dla zaawansowanych 19,30 
Muzyka I akrualności 20,00 „Dla 
każdego cos miłego”. 2100 
DZIENNIK. 21,30 Muzyka tanec 
2150 Muzyka rozrywkowa. 
00 „Wszechnica Radłów! 
wykład z cyklu: „Historia liteca 
tury polskiej” (I. 22.20_ „Polska 


na. 


muzyka kameralna". 22.50 Muzy. 
ka rozrywkowa 23.00 Muz 
symfoniczna, 23.50 OSTATNIE 


WIADOMOŚCI. 
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OKIEN 


nych kobiet 
gach! 


w naszych szere. 


A. WYPŁOSZ 


W pracach przy budowie far- 
biarni ZPB im,- Liebknechta, wy- 
różnia się między innymi bryga- 
da remontowa Mikołaja Biela. Ro- 
botnicy zdają sobie sprawę, ża 
uruchomienie farbiarni ma do. 
niosłe znaczenie dla naszego za 
kładu. 
W. GORA 


Z Inicjatywy inspektora handios 
wego, tow. Stanislawa Pawłow- 
skiego, pracownicy sklepów PSS 
Łódż-Pótnoc, rejonu nr 4, podjęli 
długofalowe zobowiązania: mające 
na celu wyeliminowanie w okre- 


sie od grudnia br. do końca 
przysziego roku niedozwolonych 
mank, 


Świadczy to o uświadomieniu 
persor:elu sklepów. 

Wezwanie pracowników innych 
rejonów do powzięcia podobnych 
zobowiązań powinno znależć sze- 
roki oddźwięk, 

M. NOGALSKA 


W ciąqu 5 miesięcy robotnicy 
ZM im. Strzelczyka otrzymali 20 
5 dkg mydła. Oczywiście, jest to 
ilość nia wystarczająca. Kierownik 
referatu BHP, ob. Klauziński roz- 
kłada bezradnie ręce: „To ode 
mnie nie zajeży. Władze "zwierze 
£bnie ustaliły taki limit". — Hm... 
Widocznie ten limit wzięto z po- 


wietrza, 
A. DULIKOWSKI 


Autobus nr 2 (Chojny), który 
w dniu 27 listopada br. powinien 
stanąć na przystanku przed zaš 
kładami im. Armi Ludowej, za- 
trzymał się o 100 metrów dalej, 
Na zwroconą uwagę, szofer wy: 
buchnął śmiechem. Takich złośli- 
wych wybryków nie wolno toles 


rować, 
Z. SAWICKA , 


Na ulicy Targowej, w pobliżu 
Fabrycznej, chodnik jest w bare 
dzo złym stanie. Brak tu również 
żarówek. Przechodzą tędy matki 
z dziećmi w stronę żłobka. Moża 
wydarzyć się wypadek. 

F. MICHALAK 


i czytelnia 
radzieckich 


w nowym lokalu 


wewnętrznych. Przy księgar= 
ni będzię uruchomiona także 
czytelnia, £ 


W związku ze wzmożonym 
ruchem w księgarniach „DO- 
mu Książki" w okresie przed 
świątecznym, wszystkie księ- 
garnie czynne będą od godz. 
10 do 19 i w niedzielę, 21 bm. 
od gódz. 10 do 14 


skiego 36. mgr Rubczyńska wys 
głosi Ill część odczytu pt „lud 
wiejski w malarstwie polskim 


DO 31. XI. BR. PRZEDPŁATA 
NA „PORADNIK ROLNIKA“ 


Przedpłatę na kalendarz „Po: 
radnik Rolnika" w kwocie 6 zł 
przyjmują wszystkie urzędy po 
cztówe | Hstonosze tylko do, dnia 
31 grudnia br. 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują na 
stępujące apteki: Przejazd 19, 
Wólczańska 37, Piotrkowska 295, 
Zgierska 146, Nowotki 12, Woj- 
ska Polskiego 56. Dabrowskiego 
24b. Al. Kosciuszki 48. 


Dyżur  położniczo-ginekologicz: 


ny: dziś calą dobę dyżuruje Szpk 
tal 
ul 


im. M. Curie Skłodowskiej, 
Curie Skłodowskiej 15. 


PAŃSTWOWY TEATR POWSZECH- 


NY — godz 19 — „Intryga 
i miłość” — preintera. 

PABSTWOWY TEATR NOWY — 

oda. 18.30 — „Niezapomniany 
1919" 

PAŃSTWOWY TEATR IM. „STEVA. 
NA JARACZA godz 15 — 
„Dyrektor” — godz. 19 — 
„Grzech. 

TEATR MAŁY — godz. 10.15 — 


„Domek trzech dziewcząt”. 
TEATR MUZYCZNY — godz. 10.18 
„Słomkowy kapelusz” 
PAŃSTWOWY TEATR LALEK Ple 
NOKIO" godz. 17 „Skarb 
na pustkowiu“ (widowisko 
zamknięte). 


Nie ma pokoju pod 
— godz. 17. 19. 21. 
Program filmów di 
inych. „Pogoda na 
„Przygody  bumelan: 
„Kierowcy PKS”, PKF 5 
S godz. 14, 18 „Skarn 

z 20 Prowam dla uujmłod- 


BAŁTYK 
oliwkami! 

GDYNIA 
kumen 
tro . 


ud 


Czarodziejska torba", 
na bajka”, pZólty bo- 
godz, 16, 17 
MŁODA GWARDIA = „Załoga” — 
godz. 16. 18, 20. 
milza — „Dita godz, IB; 70, 
PIONIER = „Pusielsłu Pare: 
ska’ Il sër. godz 17 19 
POLONIA „Niezupomołatny rok 
1919 — godz IA. 1A 20 
— „Na manowe 
godz. 18. 20. 
akazane plosenki* 
19 * 


„Na arenie" — godz. 


17.30, 19.30. 
ROMA —  Nędznicy” Il seria — 
godz. 18, 20. 
sodis? = „Osini Mohikanin* 
= godz 18.30 


JWY „Cywil na stadio 
— godz. '18, 20. 
„Mury Malapagi" — 


godz. 18, 20 

TATRY — Pam Dory" — godm. 
16, 18, 26 

WISŁA — .W pogoni za sławą” 
uwla 16, 18. 20 

WŁÓKNIARZ — „Dolina śmierci“ 
godz 16 18, 20 

WOLNOŚĆ — „Nie ma pokoja 
pod oliwkami — godz IK LB 
20. 

ŁACHĘTA — „Skazana włoska” 
godz 18. 20. 
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